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Anglja pogrążona w żałobie
LONDYN, 22. 1. — Śmiertelne

kzczątkj króla Jerzego spoczywały po 
fezątkowo w sypialni zamkowej, złoto 
he tymczasowo wr dębowej trumnie, 
sporządzonej z drzewa ściętego w 
p ark u  zamkowym.

Królowa Mary pogrążona w ogrom 
hej rozpaczy po stracie' dostojnego 
małżonka, prawie że nie opuszcza je 
go zwłok. Rodzina królewska czyni 
wszelkie wysiłki, aby nakłonić króJo 
wą do odpoczynku, do krótkiego choć 
by snu.

Przy zwłokach królewskich, ubra­
nych w mundur admiralski, pełnili na 
zmianę wartę honorową najwyżsi ofi 
cerowie armji i floty królewskiej. 
W arta honorowa musiała zejść ze 
swego posterunku, gdy królowa wyra 
ziła życzenie pozostania sam na sam 
ze zmarłym małżonkiem. Cztery go­
dziny spędziła u trumny, pogrążona w 
żarliwej modlitwie.

Wieczorem trumnę ze zwłokami 
króla Jerzego przeniesiono do sandring 
hamskiego kościółka świętej Marji 
Magdaleny, ulubionego miejsca mo- 
dlitw'y króla.

SZLOCH KRÓLOWEJ.
L O N D \N , 22. 1. — Minio ulewne 

go deszczu, a następnie gwałtownego 
gradu, królowa Mary piechotą poste 
powała za lawetą, wiozącą trumnę 
króla. Towarzyszyli jej księstwo 
Kentu oraz księżniczka brólewstwa, 
Mary. P 0 bokach lawety kroczyło 
osniiu grenadjerów gwardji królew- 
s :ej z opuszezoneniś na znak żałoby 
głowami.

Na czole konduktu kroczył major 
królewskiej orkiestry piszczałek. Na 
szkockiej kobzie major — dudziarz wy 

igrywał smętne piosenki szkockie, naj 
ulubieńcze melodje zmarłego monar­
chy, którym przysłuchiwał sio nieraz 
całemi godzinami. Smętne zawodzi1 
nie k0bzy przerywały raz wraz szlochy 

r°lowej i tłumu kobiet, stojących 
uzdłuz < rogi od zamku do kościółka.

Dębową trumnę króla ustawiono
ka a,!<u Prze<l ołtarzem kościółka 

. bla1sk« migocących świec rozpoczęło 
się nabożeństwo żałobne.

Po nabożeństwie królowa odjech i- 
jła do zaniku, zamknęła się w swych 
pokojach z księżniczką Mary i znów 
się modliła.

Krótko przed półnoeą, o tej samej 
godzinie, o której poprzedniego dnia 
kroi Jerzy wydał ostatnie tchnienie, 
Królowa znów opuściła pałac i udała 
»ię do kościoła, gdzie samotnie modli

u l  jes’i ,z e  ł)rzed katafalkiem, 
u i. ł!0f.y  wart(1- gwardzistów zmieni 
“ " “at«faiku strzelcy królewscy w
dzim!1/ ' M;l0n"ch w and«rach Co go-
uał myśbwfkj S1? w ? ed kośeiolem hej

ju tro  ,1° ‘ 'l nn !“  l,, ze’vi« io iio  Ir da

królewskich. Olbrzymia hala dekorowa 
na jest przez setki rob -tników. Nad ka 
tafalkiem  zawisną chorągwie o bar­
wach wszystkich prow m cyj angielskich 
kolonij i dominjów oraz tarcze z her­
bami.

S traż przy  zwłokach króla Jerzego 
obejmą wyżsi oficerowie całego impe- 
rjurn, a więc przedewsaystkiem an g ie l­
scy, szkoccy, a dale,i indyjscy, au s tra ­
lijscy, kanadyjscy it,i. Swego rodzaju 
sensację polityczną stanowi fak t że u 
trum ny staną również oficerowie a r ­
m ji niezależnego państw a irlandzkiego.

Następnie przejm ą w artę oficerowie 
reprezentujący wszystkie rodzaje broni 
arm ji, floty i lotnie lun.

Londyn gorączkowo przygotow uje 
się do ostatniego hołdu dla zmarłego 
monarchy. Ma to być najwspanialsza, 
uroczystość jaką widział Londyn od 
czasu pogrzebu królowej W iktorji. W  
pałacu Buckingham sknn przygotow y­
wane są liczne apartam enty  dla wielu 
koronowanych i n ieb  Tonowanych głów 
państw , przybyw ających na pogrzeb.

HOŁD AL J ANTO W.
Komenda garnizonu londyńskiego 

opróżnia koszary londyńskie, aby zro­
bię miejsce dla licznych cudzoziem­
skich oddziałów wojskowych, które we­
zmą udział w kondukee pogrzebowym. 

Armja, francuska wysyła na pogrzeb

niech żyle król Edward VIII!

trzy pełne pułki z  ekwipunkiem polo*
wym E skad ra  francuskich  okrętów wo 
jennych już odpłynęła do A nglji, aby 
wraz z flotą angielską salutem  armat­
nim oddać hołd krótawi Jerzemu w  
dniu jego pogrzebu.

Ze specjalnym  naciskiem  podkreśla 
ją, że również i król włoski zdecydował 
się wysiać na pogrzeb króla Jerzego 
bata!jon piechoty i oddział lotników-. 
Do A nglji odpłynęły także dwie jedno­
stki włoskiej floty wojennej.

Z Am eryki płynie pełną parą jedeu 
z szybkich krążowników, wiozący na 
swym pokładzie oddział am erykańskiej 
piechoty i oddział piechoty marynarki. 
K rążownikiem  tym  jodzie do A nglji 
jako reprezentan t R>ocevelta jego n- 
dm tnnt.

LONDYN 22. 1. FA T E dw ard  A l­
bert C brystjan  Je rzy  A ndrzej P a try k  
Dawid książę W alji ogłoszony został 
dziś o godz 10-ej rano publicznie kró­
lem Edwardem V III.

Tradycyjna ta uroczystość ' odbyła 
się w prastarym  krużganku pałacu św. 
Jakóba. Na placu koło krużganku u- 
staw ione były oddziały wojska, zaś o- 
taczające pałac ulice szczelnie były za­
pełnione publicznością. Na jedną m i­
nutę przed wybiciem godziny 10-ej na 
balkon krużganku wkroczyli ubrani w 
piękne tradycyjne stro je 4-ej heroldo­
wie, poprzedzani przez ks. Norfolk, 
k tóry  jest marszałkiem arystokracji ro 
dowej A nglji. Za nim: czterej tręb acze  
oraz 10-oiu członków specjalnej gw ar 
dji cywilnej. Trębacze ustawieni po <> 
bu stronach heroldów, odegrali hejnał 
obwieszczając, że odbędzie się odczyta­
nie proklam acji. Jo  b u y heroldów se­
kretarz kapituły orderu Podwiązki sir 
Gerald W oolston rozwinął pergam ino­
we pismo i doniosłym głosem odczytał 
tradycyjną form ułę o proklam owaniu 
Edw arda V I TI z łaski Boga królem 
W ielkiej B ry tan ii i d .rniniów B ryty b

skich po/a morzami, królem obrońcą 
w iary i cesarzem In d y j

Gdy zaczęło się odczytyw anie tej 
proklam acji zegar na  wieży pałacu za 
ozął wybijać godzinę 10-tą. W tej sa 
m ej chwili r  dział arty lerji ustaw io­
nych na  jednym  z dziedzińców pałacu 
rozległy się salwy honorowe na cześć 
nowego króla. Dano 62 strzały  a m ia 
nowicie 41 w ystrzałów  na każdy rok 
życia nowego władcy oraz 21-n wy- 
strzałów  na cześć monarchy. Po od­
czytaniu reklam acji trębacze odtrąbi 
li hejnał a heroldowie opuścili balkon 
zajm ując miejsce w specjalnych ka 
roeach. Poprzedzani oddziałem gw ar 
dji królewskiej heroldowie i ich świ 
ta  w czterech karocach udali się pocho 
dem przez ulice Londynu aby powtó 
rzyć proklam ację jeszcze w trzech in 
nycli miejscach, a m ianowicie kołu 
skw eru C haring Cross, przed sądem  
najw yższym , w City. a następnie na 
placu przed giełdą. Król Edw ard 
YIT1 przez cały czas ceremonii d a ł  w 
jednym  z wielkich okien pałacu św. 
Jakóba po lewej stronie krużganku i 
obserwowai z zam teresow anh m odby 
w ającą się uroczystość.

Sensacyjne próby 
z  promieniami śm ierci

NOWV JORK, 22. 1. W  laborato­
rium fizycznem uniwersytetu kalifor 
nijskiego przeprowadzane są obecnie 
w wielkiej tajemnicy sensacjne próby 
z prom ieniam i śmierci.

Labora te rju m  to przy pomocy ma­
gnesu ważącego 80 ton oraz stom pliko 
w anych p*zyrządówT, zaczęło produko­
wać tajem nicze prom ienie o sile kil- 
kadziesiąt razy większej, niż promie- 
nr e Roentgena.

Prom eiiie te, jak  stw ierdzono nu 
psach, królikach i innych mniejszych 
ssakach, zab ija ją  bezwzględnie wszyst 
kie zwierzęta, znajdujące isę w odle­
głości 17 m etrów  od aparatu .

N arazie nie zdołano wynaleźć ża­
dnej ochrony przed działaniem  tych 
promieni. W zględnie skuteczna okaza 
ła  się jedynie zasłona z wody.

Fizycy am erykańscy tw ierdzą, ż« 
śmiercionośne te prom ienie pc dokład- 
nem zbadaniu znajdą szerok e zastoso 
wanie w medycynie, a  także w przemy 
śle i chemii.

Prezydent m. Dąbrowy - wybrany
Rada miejska wybrała prezydentem p. Z. Cieplaka

Wczoraj wieczorem odbyło się za 
powiedziane posiedzenie rady miej­
skiej w Dąbrowie, na btórem przepro 
wadzone zostały wybory' prezyi i inta. 
miasta.

Zagaił zebranie wiceproz. Trzęsi- 
mliech, poczem przewodniet\vo objął 
dr. Piwowar. Asesor o wal i radni S ie­
radzki i Mańka.

Następnie radny Wierzbicki w i-

Obrady nad budżetem
min sterjum opieki społecznej

PRZYGOTOW ANIA 3>0  PO 
GRZEBU.

LOND YN 22. i. W opactwie W est- 
m insterskiem  trw ają  gorączkowe p rzy ­
gotow ania dla godnego przyjęcia zwłok

W A R SZA W A  22. L  PA T. W dro u 
dzisiejszym kom isja budżetowa sejm a 
obradowała nad budżetem  m inisterjum  
opieki społecznej. Nn wstępie zub roi 
głos m inister opieki społecznej Jasz  - 
ezołt, zaznaczając, że m mo obniżenia o 
14.5 m ilj. zł. dopłat do zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia oraz pomocy 
dla bezrobotnych zasiłki będą bezrobot 
nym  wypłacane w dalszm i ciągu w r a ­
mach ustalonych ustawą.

Z kredytów na pomoc dla bezrobot­
nych wyeliminowano sumy na po u. -j 
doraźną dla bezrobotnych, co jest wy­
nikiem  skoncentrowaniu w lundusżu 
pracy wszystkich środków na walkę z 
bezrobociem i jego skutkam i.

N astępnie m inister omówił zagadnie 
nie zatrudnienia dorastającej młodzie­
ży, prace nad obniżeniem składek u! . z 
pieczeniowych i reform ę ubezpieczeń

mieniu komisji kwalifikacyjnej refero 
wał sprawę zgłoszonych kandydatów 
na stanowisko prezydenta, w związki' 
z ogłoszonym konkursem.

Kandydatów zgłosiło się 22, przy- 
czem komisja po rozpatrzeniu ofert u- 
znała, że z ogólnej liczby zgłoszonych 
kandydatów, 6-ciu odpowiada wyma­
ganiom. Następnych 6-ciu nie zakwa­
lifikowała, a oferty pozostałych lń-ciu 
odrzuciła, jako spóźnione.

Po zreferowaniu ofert, zgłoszonych 
zastał dwach kandydatów na prcz.r* 
denta, a mianowicie: radny Kłębek 
zgłosił kandydaturę burmistrza Cze­
ladzi mjr. Borobczyńskiego, a radny 
Cupiał (F P S j kandydaturę ław- 
Cieplaka, b. prezydenta ni. Dąbrowy

W głosowaniu prezydentem in. Dą­
browy wybrany został p. Cieplak któ­
ry uzyskał 18 głosów’, burmistrz Dc. 
robczyński uzyskał 14 głosów.
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Jak i dlaczego zamordowano Rasputina?
B. minister spraw zagranicznych Anglji, Hoare pisze o morderstwie

Rasputina
B. m'L ?praw zagr. Anglji Hoare 

był w 19’S — 1917 r. szefem misji taj 
nej brytyjskiej, wysłanej do Rosji, dla 
śledzenia przebiegu ówczesnych skom 
phkowanych wydarzeń. Llola w ysłan­
nika londyńskiego m usiała być poważ 
na, skoro część opinji rosyjskiej i an- 
łyangielskiej, przypisywała jemu w ta 
śnie umaczanie palców we krwi Ra 
sputina. zamordowanego w warun­
kach tak tajemniczych.

S ir Samuel Hoare wydał właśnie 
swe pamiętniki, w których opisuje tę 
epokę i wykazuje, że do ostatniej ohwi 
li nie udało się stwierdzić, czy ,,Mu- 
żik“ (chłop) został zamordowany, czy 
też popełnił samobójstwo, to czy uczy 
mi to bro:uą, jaką podsunięto mu do 
obrony, czy też wr celu niedwuznacz­
nym, z a n ik a ją c  go samego w pokoju 
z bronią w ręku... Sekcja zwłok wyka 
zała . że strzały były dane z bardzo 
bliska. Sekcja ta, jak  i ostatnie godzi 
n r  Rasputina, odbyły się 
w atmosferze tajemniczej i dziwnej.

Nieznanym dotychczas był fakt. że 
caryca pragnęła wykraść zwłoki R a­
sputina! Jak  tw ierdd  sir Hoare na 
podstawie materjałów sekretnych, Ra 
sputin zamordowany został przez wiel 
kiego księcia D im itra Pawłowicza i 
księcia Ji.supow a (hr. Sumarokow 
Eiston), na przyjęciu u tego pierwsze­
go. S pravcey wybrani zestali przez 
losowanie.
Zwłoki wywieziono do Newy i wrzu- 

rzueo do przerębla
zawiadamiają;) jednocześnie władze 
sądowe telefonicznie, choć anonimo­
wo. tak. że zwłoki wydobyto bez tru ­
du. pokrv U całkowicie lodem.

Tymczasem lud wrzał. Spowodo­
wało to decyzję pospieszniejszego wy­
konania sekcji i w Ohestmiń kim, od­
ległym dosyć od Petrogradn, ale nie

w Wy borg u do którego byłoby trzeba 
jechać przez dzielnicę i udową. W o- 
statniej chwili nadszedł rozkaz przy­
spieszeniu daty wydania zwłok rodzi 
niie. tak, /o sekcję wykonać było trze­
ba w nocy,

przy blasku dwu łojówek..
W  trakcie tego pojawiły s :ę dwie 

zamaskowane damy, żądające w yda­
nia zwłok natychmiast po sekcji. Była 
to caryca posłuszna we wszystkiem 
Rasputinowi i jej dama dworu, W yrę­
bowa, w plątana w ieć intryg miłos­
nych mnicha.

Odmówiono, choć poznano...
Lecz caryca zdołała unieść ubra

nie, w ktorem Rasputin został zam or­
dowany. C ważała je  za tak wielką 
świętość, że gdy w dwa dni później 
trzeba było operować kolano Carew i­
cza, koszulę błękitną ze złocistemi g u ­
zami zdjętą z trupa Rasputina, znale- 
z;ono

pod stołem operacyjnym.
Sir H are twierdzi, że przewrót w 

Rosji został przyspieszony przez 
śmierć Rasputina, komplikując sy­
tuację już . tak napiętą. Twierdzi- że 
gdyby można było przewidzieć zna­
czenie tei śmierci, należało za wszel­
ką cenę chronić R asputina przed za- 
ir .-i hem.

Po czterdziestce
życie zaczyna się, czy się kończy?

W ielką sensację w świecie nauko­
wym Ameryki, wywołała teorja pew­
nego dotąd nieznanego psychjatrr 
Lekarz ten, dr. Wakeler, poświęcił 
wiele la t badaniom władz umysło­
wych człowieka, czego owocem jest 
następując a oryginalna teorja:

Od chwili urodzenia do piętnaste­
go roku życia, władzo umysłowe czło­
wieka rozwijają się szybko i ener­
gicznie. Od piętnastego do dwudzie­
stego piąccgo roku, władze te stają w 
rozwoju, zastygają, aby potem spadać 
stopniowo do coraz niższego poziomu. 
Z czterdziestym rokiem życia władze 
umysłowa poczynają gwałtownie slab 
nąć, przyezem tempo tego osłabienia 
w zrasta progresywnie z wiekiem.

To zadziwiające odkrycie opiera 
dr. Wekeicr na wieloletnich studjach. 
Nie doty.-/,v ono —• zdaniem uczonego

— właściwości naukowych człowieka, 
a jedynie jego władz umysłowych, 
czysto mechanicznych, jak  pamięć 
orjentacyjna, zdolność rozróżniania i 
inne tym podobne przymioty, będące 
te/enem badań psychotechnicznych.

Dr. Wckeler przeprowadził bada 
nia na piętnastu tysiącach zdrowych 
osobników, mając równocześnie w nie 
ustannej ewidencji pacjentów ogrom­
nej kliniki nowojorskie,!, której jest 
lekarzem naczelnym.

Teorja psychjatry spotkała się z 
gwałtowną reakcją uczonych, wywo­
łując ostrą polemikę. Niektórzy z nich 
podkreślają złośliwie okoliczność, że 
sam dr. Wakeler, twórca niefortunnej 
teorji, przekroczył czterdziesty ósmy 
rek życia, a więc stoi — według swo­
jego własnego poglądu — na progu 
uwiądu c ta r czego.

Edward VIII objął władzę
Po zgonie króla Jerzego

NOWY KRÓL OBJĄŁ WŁADZĘ.
LONDYN, 22 1. Wczoraj o godzi 

nie 6-ej popołudniu zebrała się izba 
gmin. Bez żadnych oeremonji przewód 
Tticzący przeczytał notę przysięgi wier 
ności nowemu królowi: ,,Przysięgam, 
że dochowam wierności królowi Edw ar 
dowi, jego następcy tronu i sukceso­
rom1'. Po nim powtórzyli przysięgę 
wierności członkowie rządu, a po nich 
przywódcy opozycji.

HOŁD SOCJALISTÓW.
Socjalistyczna partja  angielska, tj. 

Labour Party, złożyła na ręce Edw ar­
da V II I  go adres, zawierający m. i u. 
te  słowa: J . K. M. Król Je rry  V pod 
ti'zym.vwal najwyższe tradycje, konsty 
tucyjnego panowania, które zarazem 
stanowiło próbę szlachetnego charakte  
ru  oraz wysokiego zrozumienia osobi 
stego obwiązku.

KSIĄŻĘ YORKU — KSIĘCIEM  
WALJI.

Wobec tego, że król Edward VITI-y 
nie jest żonaty i pawdopodobnie już 
i i ę  nie ożeni, następcą tronu będzie je 
go brat Albert - Fryderyk - A rtur - 
Jerzy. ks. Yorku. Książę Yorku cie­

szy się wielką popularnością w Anglji. 
Zerwał on z tradycją, według które.) 
synowie króla żenili się z obeemi księź 
niczkami 1 ożenił się z rodowitą angiel 
ką, Lady Elżbietą Bowes Lyon, córką 
znanego m agnata szkockiego. Księ 
a two Yorku nie mają syna a tylko 
dwie córk- z których starsza Elżbieta 
liczy obecnie 10 lat, a młodsza Małgo 
rzata Róża 0 lat. Gdyby książę Yorku, 
który obecnie otrzymuje tytuł księcia 
W alji. n^e miał syna, to tron odziedz* 
czy księżniczka Elżbieta.

KRÓLOWA WDOWA
Wdowa po kj-ólu angielskim nosi o 

beenie tytuł królowej wdowy. Zamie 
szka ona na zamku Marlborough Hou

4 4 0 0 0  złotych za wybite oko i 125 złotych na kapelusze
Przed sądem okręgowym w Wied­

niu toczyła się sprawa o zeszpecenie 
tw arzy pYknej wiedenki, żony prze 
mysi owe-x Wyrok w tej sprawie wzbu 
drnł zaiptiresowanie swą niezwykło 
ścią. R zer zaś miała się tak. Pani F  
wracała wieczorem do domu taksów­
ką. Na zakręcie wpadł na taksówkę 
tram waj i rozbił ją. Pani F. odniosła

Kto wygrał na loterji?
W  ciągnieniu loterji w dniu 21 hm. 

padły następujące główne wygrane:
Zł. 1.000.000 na nr. 44794.
Zł. 50.000 na n-ry: 49428 194122.
Zł. 20 000 na nr.: 40837.
Zł. 10.000 na n-ry: 12850 89464

102843 183917.
Zł. 5.000 na n r.: 194290.
Zł. 2.000 na n-ry: 87417 U 7607

120422 12x773 187094 165203 169522.

Zł. 1.000 na a r y :  3063 4074 7218 
9808 11961 26905 28691 28750 34569
38808 400/4 40772 41326 43164 43189
49741 512'2 51247 57199 58291 62943
65987 70009 73930 78918 79506 S5199 
87099 88745 93214 95371 97827 98888 
98020 101373 103544 104095 111271
119590 122983 123770 125879 126467
134048 137513 138274 140051 143026
151641 154481 1657U 166540 1710'5
171159 174617 180931 184571 18577-3
189930 1 9 0 m

Ci przeziębieniu, w  cierpie- 
%Ynach r e u m a ty c z n y c h ,!  

Y arłretyczn ych , w  bolapm  
\krzyża  sta w ó w  i m ięśn i 

isiosu je  się TablefkiTogal, 
Vlbqal powoduje sp a d ek  
r  - * '  raperatury. cena zł i soJ

Z kraju

se. Pozatcm jako dożywocie otrzyma 
królowa urawdopodobnie zamek San 
dringhani uraz rentę w wysokości 70 
tys. funtów sztorlingów tj. 1.750.000 zL 
rocznie. Wedle tradycji większą część 
tej renty 1 rolowa zamierza przezna 
czać na cele dobroczynne.

PRINCESS ROYAL.
Ponieważ kró’ Edw ard VIIT-y me 

j©»t żonaty, honory domu na zamku 
królewskim pełnić będzie jego siostra, 
księżniczka Mary. Jest ona żoną Hen 
ryka Laseo-les, lir Harewocd i ma 
dwóch synów. Liczy ona w tej chwili 
39 lat. W edług cem nonjału dworu ks. 
Mary będzie ,,pierwszą damą królew­
ską"'. —

kontuzję i poważniejsze skaleczenia, 
przyezem utraciła prawe oko. Rzecz 
nr os ta, iż ofiara wypadku wystąpiła 
z akcją cywilną c odszkodowanie prze 
ciwko muistu (tram waje w Wiedniu 
są miejskie), żądając jednorazowej 
wypłaty sumie 160.000 szylingów i 
renty dożywotniej. Sąd po rozpatrze­
niu spraw v i przesłuchaniu “wiadków 
przysądził pani F. za zeszpecenie 
twarzy i u tratę oka sumę 44.000 szy­
lingów. oraz... 125 szylingów na koszty 
przeróbki pięciu kapeluszy małego 
formatu bez ronda, które nosiła do 
wypadku. Obecnie pani F. musi nosić 
kapelusze z szerokiem rondem z pra 
wej strony w celu zasłonięcia pustej 
jamy ocznej.

Nieco zabawna drobiazgówość sę­
dziów , krórzy, przyznając ofiei*ze w y­
padku spoi< sumę 44.000 szylingów, 
pamiętali jednak o tem. aby zwrócić 
je j koszty przeróbki kapeluszy. K to 
wie. może sędziowie należeli do gorll- 
wyoh czytelników M aupassantał

M S „Piłsudski” przywiózł 
3 samoloty

GDYNIA, 22.1. P rzyby ł do G dyni MS, 
P iłsudsk i, przywożąc na pokład 140 pa^az©* 
rów i k ilkaset tonu drobnicy.

Na ty lnym  pokładzie s ta tk u  znajdo w<| 
ły się trzy  wielkie sam oloty kom unik w y j 
ne „Loockhoad“, przeznaczone d la  polstcioh 
lin ij lotniczych „Lot ‘, każdy o dwuch moi 
torach. Sam oloty wykonane są calkow.- ie 
z m etalu. P rzyby ły  one zmontowane, »•« 
posiadają  jedynie  skrzydeł i sterów ogouo 
wych. P rzy  w yładow yw aniu samolotów, 
które odbywało się bardzo spraw nie, (Ul 
nadbrzeżu grom adziły  się tłum y publiołn® 
Sci.

t
Stulecie zakonu zmartwych­

wstańców
W ARSZAW A 22.1..
W  br. upływ a (17 lutego) sto la t  od 

chwili, gdy świętobliwy Bogdan JadskL  
a p o s to ł  tułaczy* n a  em ig racji we F ran c ji, 
w środą popieleową r. 1838 zam ieszkał z« 
swoimi tow arzyszam i i we wspólne poży­
cie wprow adził pewien porządek zakonny. 
„Domek Jańskiego**, którego A dam  Mi/v 
kiewiez głośno św iętym  nazywał, s ta ł się 
kolebką idei zakonu Zm a r twych wstano '»w> 
Ja k  wiadomo, do pierwszych towarzyszów 
Jańsk iego  należeli później księża P io tr  Se 
menko i H ieronim  K ajsiew iez, a nadto 
Józef Hubę. Duński.

Defraudant tłumaczył się 
kosztowną ton?...

POZANNN. 221. Przed sądem  okr wi 
Gnieźnie toczyła się rozpraw a przeciwko 
głów nem u księgo worn a zarządu m iast*  
Gniezna, Józefowi Stam blew skiem n, ktÓM 
m u a k t oskarżenia zarzuca sprzeniewierz* 
nie 18.000 zł.

S tam blew ski przyznał się podczas śb*d* 
tw a do winy. na  rozpraw ie jednak zmienił 
zeznania, u siłu jąc  zrzució odpowiedział* 
ność na żonę. k tó ra  podobno dużo potrze: o 
w ała na  s tro je  i prow adziła w ystaw ny 
tryb  życia!

Wezwany w charakterze św iadka teść o- 
skarżonego Saw ala, przedstaw ił swą eó 'kq 
jako skromną i gospodarną. Postaw iony 
przez obrońcę wniosek, oddalono- 8ąd  ska 
znl Stam blcw skicgo na 3 la ta  wiezienia I 
u tra tę  praw  na 5 lat, z zaliczeniem aresztu
śledczego..

Liczba am nsstjonowanyth  
więźniów około 17.000

W ARSZAW A, 22.1. Ze spraw ozdań na, 
desłanych przez p ro k u ra tu ry  w szystV ch 
sądów okręg, okazało sę. że cyfra zwoi nio- 
a to ze względu, że p rzy ję ta  w sejm ie po­
praw ka o w yłączeniu z pod dobrodzteis'w a 
nych ?, więzień nie przekroczy 17 000 esób’, 
am nestji więźnów - recydywistów, w ydat­
nie zm niejszyła pierw otnie przew idyw aną 
cyfrę 30.000 osób.

PER SPEK TY W Y  M 1 ESZK A Ń t Y 
P R O W IN C JI

N aw et ;.a, głuchej prow incji n ik t nic 
powinien czuć się zgubionvm  i zapom nia­
nym- Trzeba zawsze cenić sobie i w yrabiać 
kon tak ty  ze stolicą, [ na  prow incji. >»j- 
bardzicj naw et oddalonej od centrów, moż­
na naw iązać k o n tak ty  z życiem pozosta­
łej Polski. M am y przecież rad  jo, preztę, 
telefon, gazety. Alu najbardziej celowym 
jes t k o n ta k t .. z F o rtu n ą  przy pomocy lo ­
terji. Tak jest! Oto je s t  k o n ta k t k tó ry  w 
szczęśliwym rezultacie może grającego 
wyzwolić z, nudy ży iia  prow incjonalnego, 
obdarow ać dobrobytom, stw orzyć życie nie 
zależne w stolicy. C iyż ta  perspektyw o nią 
je s t dość ponęlaia, aby  niezwłocznie napi­
sać i przesłać pieniądze na ćw iartę  losu 
lo tery jnego  do I  k lasy  35-ej L o terji — do 
kolektury , znanej ze szczęśliwej itry  A. 
W olańskiej, W arszaw a, Nowy Świat, lik— 
NioWielka lo fa ty g a  L ntewhdkae ryzyko^ 
Dziesięć złotych za stawkę może nam przy 
nieńć fortunę w postaci wygnarnsj.
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Zasiłki dla bezrobotnych sezonowych
Na podstawie rozporządzenia min. 

|>p. spoi. z dnia 7.11.35 r. mogą korzy 
»tać z zasiłków bezrobotni robotnicy 
sezonowi, którzy pracowali przy ro­
botach: budowlanych, drogo wych>
ziemnych, oegielnianych, wodnych me 
ljioracyjnych i żegludze, o ile przepra 
.cowali w ostatnich 12 miesiącach 
przed zgłoszeniem prawa do zasiłku 
104 dni w conajmniej 26 tygodniach,

j  s;? °  zasiłki w okresie
od 18. X[T. 35 r. do 31. ITT. 36 r.

To oznacza, że rob. sezonowi, aczkol­
wiek muszą być w najranie pracy 
przez 26 tygodni, to jednak mogą nie 
wypracować pełnych 156 dni, ałe do 
zasiłku wystarczy wykazać się 104 
dniami pracy w conajmniej 26 tygod  
niach.

K to dokonał zgłoszenia przed dn. 
18 grudnia, a zasiłku jako sezonowy 
nie otrzymał, musi się odwołać lub po 
nowić zgłoszenie.

Za nasze pieniądze, żądajmy dobrego towaru;
a więc... kupujmy tylko

Kawę „KŁOS”
Poznańska Palarnia Kawy „KŁOS" 

SOSNOWIEC, ROBOTNICZA 2 
Żądać w każdym sklepie

Cena za paczkę ł/* kg. 35 groszy 
Przy zakupie 2 paczek V. kg otrzymuje ałę 
prezent w postaci talerza lub filiżanki i t. p.

BRACIOM NA ŚLĄSKU ŚLEMY POZDROWIENIE I
W smutną rocznicę wiarołomstwa czcchów

Po odzyskaniu niepodległości nikt 
w Polsce nie przewidywał zatargu z 
Czechami, gdyż sprawa rozgranicze­
nia Śląska Cieszyńskiego zdawała się 
nie nasuwać trudności z racji wyraź­
nej wówczas linjii dzielącej Śląsk pod 
względem narodowościowym. Stało 
się jednak inaczej.

Jakkolwiek przy wspólnym stolo 
postanowiono iż „powiat polityczny 
frydecki będzie podlegał „Narodnemu 
Vyborowi pro Slezho‘‘, powiaty poli 
tyczne bielski i cieszyński „Radzie 
Narodowej K sięstwa Cieszyńskiego* 
— to jednak ze strony czeskiej złama­
no tę umowę. Zupełnie niespodziewa­
nie wojska czeskie dn. 23 stycznia 
1919 r. uderzyły na polskie terytorja 
śląskie i wobec słabych sił polskich — 
jako że się nie spodziewali Polacy 
złamania umowy i napadu — szy bko 
zaczęli posuwać się naprzód

Ludność polska byłaby wyparła 
Czechów, gdyby nie nacisk koalicji 
J stało się, że rada ambasadorów przy  
znała pó-iniej Czechom pow iaty fr.v- 
dccki, frysztacki, przeważną część 
cieszyńsk ego, a Polska utraciła około 
110.000 rdzennie polskiej ludności, nie 
otrzymawszy ani jednej kopalni wę 
gla.

Większą wszakże, niż straty ma- 
terjalne, była strata moralna. Wiaro 
łorostwo czeskie i napad na bezbron­
ną granicę w chwili, gdy Polska bro­
niła Lwowa — musiały wykopać prze 
Paść między temii narodami, której 
me zdołało usunąć nawet późniejsze 
pokojowe pożycie Polski z Czechami.

Faktem jest, który zawsze będzie w Rodakom naszym z za Olz* w tym  
naszej pamięci, że za graniczną rzeką dniu bolesnej rocznicy niesiemy po
Olzą żyje dziś przeszło 150.900 Pola zdrowieni,, i słowa podziwu dla ich
ko w, którym „liberalny* rząd czeski hartu i ???r, oraz zachęcenie do wy
odbiera wszelkie prawa i ich prześlą- trwania na trudnym posterunku poi-

skości.

m

 I-' ■.•■■f*.
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Na zdjęciu widoczna Jt.sf sala, gdzie odhyly 8ię obrady rady koronnej, k tóra o b ie ­
lała królem E duarda VIII.

Obliczanie okresu leczen ia  
rodzin ubezpieczonych

Wobec wątpliwości przy obliczaniu l.J- 
tygodniowego okresu lec/enis, przysługo, 
jącego członkom rodzin ubezpieczonych, ą  
kład ubezpieczeń społecznych zalecił w,<iy 
stkim nbezpieczalniom społecznym w ra. 
łym kraju, aby do czasn ostatecznego ur%‘ 
gulowania tej sprawy przez minister.*; r- 
opieki społecznej, ustalały ten okres , 
sób następujący:

1) tydzień leezenia zalicza sie wtedy, fc 
ie lł w ciągu tygodnia kalendarzowego z« 
stały udzielone najmniej 2 porady lekar­
skie;

2) dnie porady udzielone w różnych ty* 
godniach kalendarzowych zaliczają sie
ko 1 tydzień leczenia;

3) za por&dę lekarską liczy sie każda p® 
rada ambulatoryjna lub w domu choiega, 
względnie zabieg lekarski, wykonany p -y  
interwencji lekarza;

4) przy leczeniu szpital nem i sanatoryj- 
nem zalicza się do wyczerpania świadczeń 
suma okresu pobytu w szpitalu lub sana­
torium i okresu porad lekarskich, ndzleło 
nych przed pobytem lub po pobycie w za­
kładzie zamkniętym;

5) obliczanie dodatkowych okresó.«: 
świadczeń, przyznanych ewentualnie ubez­
pieczonym w przypadkach ostrych chorób, 
jest dokonywane również na zasadzie tv h
wskazówek;

6) okresy leczenia członków rodzin
kol on ja ch leczniczych zaliczane będą d > W 
tygodni okresu leczenia, natomiast pobyt 
na kolonjaeh wypoczynkowych i półkolon­
iach do tego czasu zaliczany nie będzie

Umarł wielki król i wielki człowiek
25 lat na najpotężniejszym tronie świata
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r o ^ O N  W TARNOWIE.
k l a s y  k e i ' u w n  p  Ó-'T 0i ' vy«'ra ile ' 4-ej 
wjęc dnia ■>] hm - aastw(nve-l ~  zostały 
w kolekturze Padi on
Tarnowie na a r  44^ 4°  u n  .Mascll,era w 
szczegółuvc:i i V łascicielaini po-
WaeowSków U f / tvł- ¥  ?p:; W- S Z‘-*oa
Wszyscy ? Tarn Robotniczej i Daui F. 

w tei c-hui 0" -1 0132 u- K - J - z Moście
szczegółów dniT-1-16 •n°.Żemy -icszcze l>odać 
nczynimy to t a ń c ó w  losu:

Te T na:' hzsz-Vob dniach.

dek. że każdy num “r i y Mzni.e P*‘ 
szanse w y g r a n ia ^  ,nja Jednakowo 
ani żadne Inne nie - ^ y to r ja in e

21 stycznia ° dlVywa.ia roli.
SO-OOO zł. na n-ry i942ge1 1 o
mi temi p o d z i e l a  s i c  » • i w yęrai o 
Krakowa, Kol«m yjl. V ; “ t f e

dni od by wad 3"eh
nych pocieszenia. Najwiekszcml1.1®.w- ^ r;‘- 
cieszeniem óla tych, -*0 teraz ni? w" 
bodzie niewątpliwie wygranie ' większej 
kwoty w rozpoczynającej się 35 ej Lot°rii 
Juz teraz można zaopatrywać się w loW 
do I-ej klasy, której ciągnienie roznocz 
me się 20 lutes-o.

Przed  ćwierć wiekiem  heroldowie 
królewscy, oznajm ili tłumom, tłoczą 
cym się przed londyńskim  pałacem  
Buckingham , że E dw ard  V II  umarł.

Tego samego dnia, gdy Edw ard 
V II wydał ostatn ie tchnienie, rozpo­
częło się panow anie Jerzego  V. W- 
m aju ub. roku w szyslkie ludy Impe- 
rjum  brytyjskiego złożyły hołd w ład­
cy A nglji. k tóry  obchodził srebrny ju ­
bileusz swego panow ania.

W stąpienie na trom Jerzego V 
ogłoszone było bezpośrednio po śmier­
ci jego poprzednika, łecz koronacja 
odbyła się dopiero w  1.911 roku. gdy 
horyzont europejski zalegały już brze­
mienne wypadkami chmury,

Świad fowie owej uroczystej chw i­
li, gdy arcybiskup C anterbury kładł 
koronę A nglji na  głowę syna E dw ar­
da \  I I ,  ; .'leżą już w większości do 
św ia ta  um arłych. Zgasły w ielkie 
gw iadzy polityki angielskiej z przed 
w ojny: A squtih, Curzon, lord Grey, 
Balfour, lord Kitchener...

W skrześm y ową uroczystą chwilę 
koronacji Jerzego  V. Odbyła sie ona 
z m onarszym, jak  przystało  przepy­
chem. Calowe uniform y generałów  i 
adm irałów, klejnoty  dam  dworu, ude­
korowani ambasadorowie, złotem liaf- 
1 o wane płaszcze prałatów , korony z 
drogiem i kam ieniam i, k tóre przed każ 
dym  parem  królestw a i jego m ałżonką 
nosili paziowie — wszystko to tw o­
rzyło barw ne i s tro jne  widowisko w 
o pa et w i o W es tm i n s teru.

Ośmiu paziów niosło tren  królew- 
sk. ego płaszcza. Okrycie królow7ej zdo

b.dy arabeski, symbolizujące państw-a 
Im perjum .

Z chwilą gdy Jerzy  V otrzym ał 
z rąk  biskupaf Canterbury koronę i 
berło, rozległ się dźwięk dzwonów 
V 'estm insleru , a tłum y zgrom adzone 
przed opactwem zaintonował}*:

— Cod Save the K ing.
Co króla zbliżył się następca tronu  

książę W alji i wówczas — jak  to z a ­
notow ały  kroniki — nastąpiło  „ n a ru ­
szenie protokołu koronacyjnego i ety­
kiety- król Jerzy  V, zapom inając o 
koronie, opactw ie i protokole, w stał 
7- ‘ronu, zstąpił po sześciu stopniach i 
serdecznie uścisnął syna. W  tym  m o­
mencie król był tylko i jedynie ojcem.

Od te* chwili minęło la t 25.
W  6 la  v po koronacji zndenił J e ­

rzy V... nazwisko dynastyczne. Gdy za 
siadł na tronie, jego nazwisko b rzm ia­
ło W ettiii. Było to nazwisko noszone 
przez książąt Snx-Koburg-G-otha oraz 
przev księcia A lberta, dziadka Je rze ­
go V. a męża w ielkiej królowej W i­
k to rii.

W rok i 1917 król A nglji zrzekł się 
wszystkich ty tu łów  i nazw isk niemiee 
kich i odtąd jego dynastyczny ty tu ł 
brzm iał:

— P lan tagenet - B eaufo rt - T u­
dor - M acalpin - Bruce - S tu a rt - Gu- 
elph - W mdsor.

Je rzy  V cieszył się u swego naro­
du olbrzym im  autorytetem  m oral­
nym. Gdy chm ury zaciemniały ho ry ­
zont angielski, wszys kie spojrzenia 
obracały się ku królowi, którego tak t, 
u m iar i in teligencja polityczna wiele

kroć rozstrzygnęły poważne problem ;
Pisząc o wielkim kryzysie, który w 

r. 0 931 najdotkliw iej dał się Anglikom 
we znaki, h istoryk sir J . A. R, M ar­
n o t  mówi:

— G a h  naród z uczuciem ulgi i 
wdzięczn iści p rzy jął wiadomość, żc 
król przerw ał w akacyjny odpoczynek 
ledwie rozpoczęły, i objął osobistą kor, 
trolę nad niebezpieczną i krytyczną 
sytuacją.

Je rzy  V stal ponad p a rt jam  i, a z.i 
główny swój cel uważał łagodzenie 
tarć  politycznych i zapew nienie kraju 
w’i pokoju wewnętrznego.

W p n w a tn e m  życiu król Anglji 
m iał dwie pasje: yachting i filatelisty  
kę. Żaglowiec królewski należał do naj 
szybszych na świeeie, a  zbiór znacz 
ków pocziowych do najbogat zyc-Ji.

J a k  w ielką cieszył się król Jerzy 
V  popularnością nietylko w Anglji, 
ale wśró 1. ludów cełego Im perjum , 
brytyjskiego, zaświadczyły fakty, ja ­
kie w ydarzyły się przed pól rokiem. 
Z okazji srebrnego jubileuszu króla 
Jerzego V przwódcy szczepu hindu­
skiego Pow ra powzięli uchwałę, oby 
nie bić swych żon przez 6 miesięcy ee- 
iem uczczenia monarchy.

In n y  szczep, Philsów, postanów7!? 
wstrzym ać się od kłusow nictwa przez 
cały rok.

Nietylko tedy rodowici Anglicy, 
ale również ludy odległych dominjów 
kolonjalnyeh czciły w Jerzym V w'el 
kiego króla.

1 ’marł wielki król i wielki czło­
wiek.



Str. 4
Nr. 22

Przed wyborami do kasy bratniej
Zagłębia Dąbrowskiego

Obecnie czynione są przy gotowa
nia do w yborów  nowego zarządu kasy 
bratniej Zagłębia Dąbrowskiego, któ 
ra utworzona została pzed kilku inie 
siaram i mocą rozporządzenia niiuiste 
rjum opieki spoleeznej.

Ostatnio odbyło się waine zebranie 
kasy bratniej Zagłębia Dąbrowskiego, 
w którem udział wziął przedstawiciel 
minister,juni opieki społecznej radca 
Modliński.

Na zebraniu tein uchwalony zo­
stał budżet kasy na 1988 - 37 r.. który 
przesłany został do rainisterjum opie 
ki społecznej do zatwierdzenia.

Uchwalony preliminarz oparty 
Jest na składkach, jakie będą wpłacać 
do kasy bratniej — robotnicy.

Kadencja dotychczasowego zarzą 
da głów nego kasy bratniej kończy się 
w dniu 1 marca. Nowy zarząd na zasa 
dzie statutu musi być wybrany przed 
ukończeniem kadencji dotychczaso 
wych władz.

Wobec tego prezes kasy bratniej 
Zagłębia Dąbrowskiego zarządził wy 
bory.

Przedew szystkiem odbędą się na

Wiadomości radjow e

DWIE ZESZŁOROCZNE ZASTĄPI 
JEDNA..

Ilość lamp w aparacie niema absoluauio 
żadnego znaczenia. Obecnie mamy jesseze 
węcej przyczyn do tego twierdzenia, niż 
dawniej, a to dlatego, że niektóre nowocze 
«ue lampy spełniają jednocześnie wiele 
fnnkcyj. Weźmy naprzyktad: istnieje lam 
pa, która się nazywa .podwójna drioda — 
trioda". Ta lampa może jednocześnie wy­
pełniać zadanie lampy detektorowej, ani- 
iifinatora i regulatora. W ten sposób od­
biornik, w którym ta lampa została zssto 
sowana. może być zaopatrzony w Ihść 
lamp, zmniejszoną przynajmniej o dwie. 
tem niemniej zapewniając jednocześnie 
równe korzyści.

Z drogiej strony pewne lampy do tego 
stopnia wzmacniają odbiór, io mogą zastą 
pić dwie lampy zeszłoroczne.

Jest to zupełnie normalny objaw, że dro 
gie odbiorniki zaopatrzone są w wielką 
ilość lamp, ale gdy cechą tą odznaczają tią 
tanie odbiorniki — w/.budzą to już pewne 
podejrzenie.

Tylko solidność wytwórcy odbioruika 
gwarantuje nowoczesną doskonałość 3 po­
zwala ryzykować kopno ze spokojem, te 
kupiony aparat jest w swojej klasie najlep 
szy. Fabryka wileńska Elektrit w roku bie 
iącym, choć Istnieje już lat dziesięć, wy­
puściła na rynek sześć zupełnie nowych ty 
pów odbiorników, od najtańszych do naj­
doskonalszej superheterodyny tylko dlate­
go. żeby nabywcy dać aparat z zastosowa 
niem wszystkich najnowszych ndoskona- 
leń.

Nie Ilość — pa me tajmy o tem, a jakość 
iamp decyduje o jakości odbiornika.

PROPAGANDA MODY KRAJOWEJ WR 
WT.OS7ECH.

Od dłuższego czasu moda włoska dąty 
do uniezależnienia sic od wzorów zagrani 
cnych . Obecnie, wobec zastosowania *«-> 'k 
cyj, propaganda mody krajowej została 
niezwykle wzmożona. Radjo propaguje sta 
ie modele turyńskle i niema dnia, by nie 
nawoływano do bojkotowania mody zagra 
niczuej.

kopalniach w dniu H lutego wybory 
do zarządów obwodowych kasy b ra t­
niej. —

Zarządy obwodowe odbędą następ 
nie w dniu 23 lutego walne zebranie, 
na którem wybrany zostanie zarząd

PRZYCHODNIA

LECZN ICZA
eh or wenerycznych i skór. „Pomoc" 

Sosnowiec, Siankławicsa 1T ■ 
Cry bu «i 10 -114 - 7 pp„ w Świętsi IM  

Wizyta i złotych.

główny kasy bratniej w składzie 9 
osób. Zarząd główny spośród sie­
bie wybierze prezesa i wiceprezesa ka 
sy bratniej. Kadencja tego zarządu 
trwać będzie dwa lata, poczetn znów 
nastąpią wybory.

Kielce na pierwszem miejscu
m i a s t  R z p l i t e j  

45.000 zł. zebrane na F. 0, M.— to wyścig ofiarności Kiaiczan, 
na łódź podwodną im. Marszałka J. Piłsudskiego

W sali klubu urzędników państwo 
wych. odbiło «ię walne zebranie spra 
wozdawcze sekcji marynarki ■ wojen­
nej przy zarządzie obwodu powiato­
wego I,M K w Kielcach. Zebranie za 
szczycili swą obecnością p rz e d s ta w ić !o 
le wszystkjeh instytucyj i urzędów, ze 
starostą Prrembalskim na czele.

Przewodniczący, prok. Otto TJLlig. 
zagaiwszy zebranie* zdał sprawozda­
nie z działalności sekcji marynarki 
wojennej, na terenie m iasta i obwodu 
kieleckiego Ptzy wytężonej pracy w 
115 instytucjach i 20 gminach w powie 
cie, mężowie zaufania rozpoczęli swą 
akcje zbiórkową Przewodniczący za 
znaczył, że Kielce w roku zbiórki na 
FOM. październik 1934 — październik 
1935, mając wyznaczoną przez władze 
centralne LMK. kwotę 36.000 zł. do 
ściągnięcia. — spełniły całkowicie swo 
je  zadanie, i dały dowód, że są godne 
chlubić s;ę mianem, m iasta ukochane­
go wodza narodu M arszałka Józefa 
Piłsudskiego. Ofiarność Kielc była 
imponująca, bo uietylko osiągnęła su 
mę 36.000 zł jak na ubogie mmsto i 
powiat wysoką, ale ją znacznie prze­
wyższyła — gdyż zebrano przeszło 
45.000 zł

Następnie przewodniczący popro 
sił <’o prazydjum — na przewodniczą­
cego prokuratora dr. .Wallischa, na 
asesorów panią pułkowniką Ostrow­
ską, i rejenta Collonę Walewskiego, a 
na protokolanta Seyana. Po odczyta 
niu protokułu z poprzedniego zebrania 
i przyjęciu go do wiadomości, deipgat 
zarządu okręgu radomsko kieleckie 
go. pan Ruiski, przedstawił zebra­
nym sprawozdanie ze zbiórki na 
FOM. w poszczególnych powiatach 
woj. kieleckiego z którego wynika, że 
Kielce zajmują pod tym względem 
przodujące miejsce. Następnie dele 
gat zwrócił się z apelem do zebranych 
i zarządu, by nie ustawali w swej pra 
cy również i w roku bieżącym, i ofiar 
nością swą przyczynili się do wzmóc 
nienia mocarstwowego stanowiska Pol 
ski na morzu. Następnie przewodni­
czący komisji rewizyjnej, p. Kazi­
mierz P ittner, zdał szczegółowe spra 
wozdanie z wyników zbiórki na FÓM.

Po sprawozdaniu komisji rewizyj­
nej zabrał głos starosta P o ro m b a lsk .

Matka-panna porzuciła dziecko
w  S o s n o w c u

Onegdaj obok szpitala miejskiego 
na Pekinie w Sosnowcu znaleziono po 
rzucone dziecko płci żeńskiej, liczące 
około 5 tygodni.

Dzieoko umieszczone zostało w do 
mu dla niemowląt

Fałszerz pieniędzy z Wolbromia
schwytany w Sosnowcu

Onegdaj na ulicy w Sosnowcu
przez wywiadowcę wydziału śledcze

fo zatrzymany został Moszek Lu-
ling z W e’bram ia poszukiwany przez 

policję w C horzowie.
Od pewnego czasu w Chorzowie i 

okolicy poczęły się pojawiać fałszy­
we monety i bilon)'.

W dochodzeniu stwierdzono. że 
falsyfikaty fabrykuje szajka fałszerzy

Czwnrtek

styczeń

który oświadczył, że mimo ciężkiego 
pod względem finansowym położenia 
powiatu i m iasta Kielc, zarząd FOM 
poczynił wszelkie starania, by nie dać 
zepchnąć się ze stanowiska przodują 
oego w zb órce na FOM. ua terenie 
nietylko województwa kieleckiego, 
ale całej Polski. Przytem starosta za 
znaczył, że przewodniczącemu prok. 
Otto Uhiigcwi i jego niestrudzonej 
pracy, Kielce zawdzięczają, że stanęły 
na czołowem miejscu w zbiórce na 
FOM. na terenie Polski. Skolei za­
brał głos przewodniczący sekcji mar 
woj., który podziękował gorąco wszy 
stkim działaczom za ofiarną pracę w 
zbiórce na cele FOM-u, a w szczególno 
śoi niestrudzonym pracownikom 
skarbnikowi sekcji nar. wojennej p. 
Stanisławowi Lilpopowi. sekretarce 
sekcji mar. wojennej pani Stanisławie 
Lilpopowej, oraz za owocną prace w 
podsekcji finansowej panom: nacz. 
Al. Jasieniekiemu, Stanisławowi Ni 
ziurskiemu, J . Szurkawsk’emu i Ste 
fanowi Krzyżanowskiemu, jak  rów 
nież. za w ydatną pomoc w organizacji 
„balu morskiego1* dr. Zakrzewskiej, 
prof. Ka.zuowsk.iej, inź. Kolasińskiej 
i całemu komitetowi balu morskiego.

Przez aklamacje zarząd sekcji ma 
ry n a rk i wojennej został ukonstyfuowa 
ny jak nadępuje:

Zastępca przewodniczącego sekcji 
mar. woj. i przewodniczący podsekcji 
finansowej p. nacz. izby skarbowej — 
Krzesiński, zastępca fin. p. nacz. u- 
rzędu skarbk — Brodowski, przewód 
nioząca podsekcj-’ imprezowe; pułków 
nitkowa Ostrowska, zastępca podsek­
cji imprezowej p. Poczobut Odhnicki. 
przewodniczący podsekcji propagan­
dowej p cyr. ubezp. społ. Macek, za 
stępca podsekcji propag. red. dr. W  i 
niarski, sekretarzem p. Stanisława 
Lilpopowa. skarbnikiem p. Stanislav/ 
Lilpop.

Osoby te tworzą nowo wybrany za 
rząd sekcji nar. wojennej.

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
pp.: prok. dr. Wallisch, Kazimierz P it 
tner. Jerzy Sawicki. Jako  zastępcy 
pp. v dvr. Chmieliński i v. dyr. Nie- 
mirko.

Zawiadom iona o porzuceniu dzie­
cka policja rozpoczęła śledztwo i usta 
liła. że dziecko zostało porzucone przez 
22-letnia pannę Władysławę Szlaw- 
ską, którą zatrzymano.

w Chorzowie.
Lubling, stojący na ozele szajki po 

czuł. że jest śledzony i zniknął pewire 
go dnia z Chorzowa..

Dopiero onegdaj jeden z wywia­
dowców w Sosnowcu napotkał fałsze­
rza i zaopiekował się nim.

Lublingft przekazano do dyspozy­
cji policji w Chorzowie.

Dziś: Zaślub. N. M.
Jutro: Tymoteuau - '
Wschód słońca: 7.10 
Zachód słońca 4Od 

“PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwartek, 23 stycznia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaia zerze"* 
8.83 Pobudka do gimnastyki. 6.34—Ą50 Ginx 
nastyka. 7.20—7.30 Dziennik poranny 8.00— 
8.10 Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał ezastt 
z Warszawy 12.00 Hejnał z Wieży Marjao 
kiej w Krakowie 12.03 Dziennik południo- 

iwy. 1215 . Kosmetyka 12.30 — 13.25 Kon­
cert 13.30 Chwilka gospodarstwa domowe* 
go. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30 Muzyka taneczna. 1800 G- ; ' 'ilci
Starego doktora** 16 45—17 00 „Cata i'l-W t*  
śpiewa* . 17 ; 0—17.1.) ., u.-; gacu ..,ui . / la l  
cenią** — odczyt wygi. dr. Aleksander 
Hertz. 17.15 -17.50 Sekstet salonowy Józefa 
Stena. 17 50- 1800 ..Książka i wiedza 18.09 
Recital fortepianowy. 18.55 Feljeton p r 
no społeczny.. 19.40 Wiadomości sportowe. 
19 45 — 19 55 Pogadanka aktualna, 19.55 — 
2005 Pogadanką muzyczna wygi. Lucjaa 
Kamieński z Poznania. 2005—22.00 Kon­
cert Symfoniczny. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 22.00 — 22.25 „Nasze pieśni" 23.00- 22.25 
Wiatom, meteor, dla żeglugi powietrznej.

KATOWICE 
Czwartek, 28 stycznia.

6.50 Wschodnie melodje—płyty* 7.49 My
Jodje żołnierskie—płyty; 7.30 Program na
dzień bieżący. 7.55 Parą informaeyj. 1830
Płyty. 13.30 Utwory popularne. 15.20 Wiado
mości giełdowe. 15.22 Wiadomości bieżąco,
15.25. Życie art. i kult. kląska. 16.45. Oper*
Tosca fragmenty. 18.30. Odkupienie odozyt.
19 00 Karlikowa poczta. 1910 Program na
dzień następny. 19.20 Przegląd prasy. 1985
Wiadomości sportowe. 22-25. Płyty. 23.CS.
Skrzynka francuska. o------

SPÓR SĄDOWY O SCHRONISKO NA 
BABIEJ GÓRZE.

Prasa niemiecka donosi, ie  dyrekcja la 
sów państwowych we Lwo?pie wniosła do 
sądu okr. cywilnego w Nowym Sączu skar 
gę przeciwko zarządowi Beskidenvereia m 
Bielsku o eksmisję ze schroniska na Ba* 
blej Górze.

Sprawa ciągnie się od roku przeszło I 
miała być ugodowo załatwiona,tymczasem 
weszła na tory sądowe. Zarząd Beskiden- 
vereln czyni kroki, by mógł adminlslr*- 
wać nadal tem schroniskiem, wybudowa- 
nem przez siebie na terenie lasów państwo 
wych na Babiej Górze.

STAN ZATRUDNIENIA W POLS CK.
Według ostatnich obliczeń głównego u- 

rzędu statystycznego na 1 grudnia 1935 r , 
na terenie całej Polski zatrudnionych by­
ło a; górnictwie 94 954 robotników, w butni 
ctwie 38.988, w przemyśle przetwórczym 
452.684, w elektrowniach i wodociągach 
8.868, w innych zakładach pracy 54.432 
(Warsztaty kolejowe, wytwórnie wojsko­
we i fabryki amunicji), oraz na robotach 
publicznych 75.367 robotników

Z ogólnej liczby robotników, zatrudnia, 
nycli w przemyśle przetwórczym, przypa­
da na przemysł włókienniczy 137.484 osób, 
na spożywczy 77.183, Bietahwy 70.169, mina 
ralny 42.524, drzewny 35-464. chemiczny 
33.749, budowlany 1G.938, papierniczy 11.545, 
odzieżowy 11.875. poligraficzny 9.612, ora* 
na przemysł skórzany 6.239 robotników.

Z Kielc
(k) Pożar. Wczoraj w nocy we wsi Wy- 

szmontów, pow. opatowskiego, z nieustnlo 
nej dotychczas przyczyny wybuchł pożar 
w młynie parowym, należącym do Zo fJi 
Zamojskiej, a dzierżawionym przez Wła­
dysława Suseka.

Ogień strawił doszczętnie urządzenia 
wewnętrzne młyna wraz z budynkiem or.,* 
surowcem i przemiałem w ilości około W 
ton. Straty wynoszą ponad 75.W0 zł.

(k) Z życia związliu pracy obywatel­
ski^ kobiet w Kielcach. W Kielcach od­
był się zjazd pełnego zarządu związku P^a 
cy obywatelskiej kobiet województwa kie­
leckiego.

Obradom przewódei-zyła przewodnicką 
ea zarządu zrzesz- wojew. p. Marja Kuce- 
wa. Delegatka zarządu głównego p. Ho la­
na Ceysingerówna wygłosiła podnios** 
przemówienie o ideałach i realnej praey 
związku.

Zebrane panie z entuzjazmem przyjęty 
wysunięte postulaty i w dyskusji poparty 
Je dowodami pracy oddziałów w tereni s

Rozmach pracy w h ien ie wskazuje na 
żywotność tej organizacji i potrzebę współ 
pracy kobiet ze Srodi wlsk miejskich, fa- 
brwczi-ych i wiejskich
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Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 830 wieczorem nieod­

w ołalnie po raz ostatn i, doskonała k >me- 
d ja  8. K iedrzyuskiego pt. „Cudzik i  S -ka ‘. 
B ile ty  po cenach najm źszyph od 25 gr. do 
1.50 zł.

J u tro  o godzinie 880 w eczorem i w i ©fe­
na fa rsa  p t ..H urra  — chłopczyk". B ilety  
IW cenie od 25 groszy.

Z A fiŁĘRi sT in ^ z g o n ie  k r ó l a  
W IE L K IE J BRYTANJI.

Na wieść o zgonie króla Wielkiej 
Bytanji Jerzego V na wszysikieh gma 
chnch państwowych wywieszono flagi 
optiszczone na znak żałoby do połowy 
maszt®.

Powtórne wywieszenie flag żałob 
nych nasłani w dniu pogrzebu.

*• — — — * « *  —  —

ZDEFR AUDOWAŁ 4 TVS FACE 
ZŁOTYCH.

Przed sądem okręgowym w So­
snowcu odpowiadał wczoraj 32-letni 
Jakób Rozenek z Dąbrowy (ul. Okrzei 
Nr. 34).

Bożenek oskarżony został o przy­
właszczenie czterech tysięcy złotych 
na sAodę Elżbiety Hopp żarn. przy 
ul. Dąbrowskiego nr. 1 w Dąbrowie 
Bożenek bj ł agentem firmy Hopp w 
Katowicach i inkasował pieniądze od 
kup.iów zagłęhiowskich za dostatarcza 
ny im town r.

Sąd skazał Bożenka na 3 lata wię
zienia. zmniejszają mu wymierzoną
karę do potowy, na zasadzie amnestii. 

—  :-o::-----
W Y PA D E K  SAMOCHODOWY KOf.O

PIASKÓW.
Na szosie pod P iask am i w ydarzył się 

dość niebezpieczny w ypadek samochodo­
wy. K ierowca samochodu ..S tandard NY- 
bel", rozwożącego benzyną po Zagłębiu za 
aważyl w pewnym  momencie, że kierowi i 
ca odm aw ia mu posłuszeństw a spowodu 
defektu. Zanim  chw ycił ?a ham ulec, samo< 
chód znalazł się w przydrożnym  row .o, 
pitsyczein u legł częściowemu uszkodzeniu 
W ypadku z ludźmi tib było.

— Z cen tra lnej targow icy  w M ysłowi­
cach. Na targów .cę spędzono w uh. tygod­
niu. 871 szt. bydła. 1662 szt. świń, 46 szc cie 
lą t: razem  2072 szt. zwierząt.

Płacono za lkg. żywej wagi za: (ceny ł« 
eo targow ica łącznic z kosztam i hnndło«e- 
mi) bydło od 40 gr. do (55 gr., cielęta: od GO 
gr. — 82 gr.. św inie: od 00 gr. do 95 gr. 

Przebiek  ta rg u : tendencjo, zniżkowa.

Ocdzyt. W sobotę, dnia 25.11986 r. o 
grodz. 8 wieczór wygłosi dr. F ilip  E isenber 
< K rakow a w zrzeszeniu lekarzy  w Sosno w 
en (K ow alska 21 odczyt p t , O zakażeniu 
ntn jonem " Nn w ykład ten ogól kolegó "  z a 
prasza zarząd.

— Posiedzenie sekcji propagando re j 
tow arzystw a przyjaciół szpitala d la dzie-i
odbędzie się w piątek, dnia 24 hm. o godzi. 
nie 19 w lokalu tow. lekarskiego w S o­
snowcu. ul. 3-go M aja nr. 15.

Krwawa masakra na bieda-szybach pod Zagórzem
Jeden z bezrobotnych górników zabity, kilku bieda-szybikarzy rannych, a do­

zorca kopalni „Mortimer" walczy z życiem
Niszczenie bieda-szybów. W obronie warsztatów pracy. Krwawa walka

Wczoraj w godzinach rannych, na 
terenach bieda - szybów przy kop. 
„Mortimer1* pod Zagórzem rozegrała 
się krwawa bójka pomiędzy wydoby 
wającymi węgiel szybikarzami a do 
zoreamj kopalni.

Tłem krwawej bójki, która się 
skończyła tragiczną śmiercią jedne­
go z szybikarzy było to. że „dozorcy“ 
kopalni „Mortimer“ nie pozwolili 
na dalszą eksploatację węgla, usiłując 
jednocześnie zniszczyć przygotowane

już do eksploatacji przez bezrobotnych 
góralków, bieda - szyby.

Szybiku; ze, których było kilku­
nastu widząc, że dozorcy z całą bez 
względnością przystąpili do zasypywa 
nia bied) szybów, postanowili za 
wszelką cenę do tego nie dopuścić. Ca 
ła więc gromada szybikarzy rzuciła się 
z kilofami na dozorców i przybyłych 
z nimi robotników.

W tym momencie padł strzał re 
wolwerowy Po chwili okazało się. że

Samobójstwo 15-letniego chłopca
w Sosnowcu

Wozoruj oklolo godziny 2 popołud­
niu mieszkańcy Sosno u ca poruszeni zo 
stali wiadomością o samobójstwie 15- 
letniego Jana Grajnerta ucznia I I I  kl 
gimnazjum im. Staszica w Sosnowe < 

Grajnert mieszka wraz z rodzicami 
którzy prowadzą sklep spożywczy pryy 
ul. Reymonta 12 w Sosnowcu .

Wczoraj po ukończeniu nauki clJo- 
piec powrócił do domu. Rodzice Graj- 
nerta byli w tym czaro nieobecni.

Młodociany desperat zeszedł do su- 
teryny, w której mieści się ustęp i ,■'> 
wiesił się na pasku.

Po pewnym czacie do suteryny 
wszedł przypadkowo dozorca który m u  
w aiył wiszącego chłopca.

Niezwłocznie odciął wisielca i za­
wezwał lekarza ,który siwierdził śmierć 
Grajnerta.

Go było powodem niezwykłego sa­
mobójstwa narazie nie ustalono.

Przeciwko przebywaniu uczn iów -żyd ow sk ich  
w szkole w czapkach

W Wolbromiu wiele cbałusu pow 
stało spowodu przebywania chłopców 
uczniów - ż) dów w szkole powszechnej 
w czapkach, podczas nauki religji ży­
d o w s k ie j ,  w  sali tej bowiem wiai krzyż 
Chrystusa, godło państwowe, ora por 
tret Prezydenta i Marszalka. Do nakła 
dania czapek na głowę, zmusza nauczy 
cielka p. Fujarówna.

Onegdr-.| stowarzyszenie kupców 
polskich, oraz rzemieślnicy ehrześcja- 
nie na oddzielnych zebrani arb udiwa

liii protests przeciwko profanowaniu 
w ten sposób uczuć religijnych i naro 
dowyeh. Spkojn> przebieg zebrań, na 
których było po około 400 osób, zakoń 
czył się uchwaleniem protestu, prze­
słanym d> minieterjum oświaty w 
Warszawie.

Na zebraniu kupców przewodni 
azyl p. Józef Żuchowiaz, zaś na zebra 
niu rzemieślników kierownik tego sto 
warzyszenia, p. Zenon Krasnodębski.

Chciał się ożenić poraź trzeci
Aresztowanie bjgamisty

Władze śledcze zatrzymały Józef-. 
Fajhanera z Woli Jachowej, pow. kie 
leckiego, k4ór.v w dpi u 15 września 
1.930 r. zawarł związek małżeński z A 
polon j ą  wolanowską, którą w trzy la 
Dt później porzucił wraz z dwojgiem 
dzieci i wyjechał do Kielc.

W l is to p a d z ie  ub . ro k u  F a jh a n e r

podając się za swego siostrzeńca — 
Fajhanera Bolesława — kawalera, u- 
zyskał na jego imię metrykę, na pod­
stawie której zawarł powtórnie zwią 
zek małżeński z n i e j a k ą  Anną Czają., 
która obecnie dowiedziała się, że Fai 
haner zamierza ja porzucić i powrócić 
do swej pierwszej żony.

Hokeiści japońscy w Sosnowcu. O-
nogda.i g ruchnęła  po Zagłębiu w ieśd źa 
zwyciężeni w Katowicach hokeiści }ap-ń- 
scy-zjaw ili sic niespodziew anie w Sosm w- 
en- , ili  ̂ synow ie k ra ju  słońca biegali po 
^ sz .i..tkic-łi K aw iarniach naszego m iasta  
*^<lając kaw y, k tó re j nazwy nie mogli nie 

e/'-’ wymówić. W reszcie spraw a sic w i ■ 
•len iła . Pokonani przez polaków sportow- 

d u k a li  .-idżywezei polskiej kaw y K i p * ,  
k tóra  wzm ocniłaby ich m ięśnie przed raz- 
ffrywkami o lim pijskiem u Po porozumie- 

sic z publicznością odjechali na ulice 
ohotmczą 2, by w fabryce zaopatrzyć się 

w y ieksza ilość tego cennego i odżywcze­
go napo.jp.

b ochotników a rin ji polskiej w
■, cu‘ yirząd związku b. ochotników 

Wn w 0<̂ K'a l w Sosnowcu wzy-
, , . 101 ezł°nków  do staw ienia  się

p u u k tu a .m c n a  godziną 10.30 w dn in  26 ' m 
(niedziela) do lokalu związku zawód, pra- 
oownikow ubezn. społecznych ul. K o łłą ta ­
ja  l i  w Sosnowcu „ a  d a ls z y  cykl odczy­
tów „Obrona przeciwgazowa i przeciw!,J- 
ntcza oraz w celu om ówienia sp raw y u- 
rządzenia opłatka w dniu 8 lutego br.

Wysokie Dobory oficerów strażackich
Protesty kół samorządowych

W sfera o li samorządowych liczne 
komentarze wywołał okólnik zarządu 
głównego związku straży pożarnych, 
ustanawiający normy płac dla dygni­
tarzy strażackich.

Według tych norm uposażenie na- 
czolmgo inspektora straży pożarnych 
wynosi wraz z dodatkiem 1210 złotych 
miesięcznie, djoty nzienne w czasie 
podróży służbowej 20 złotych. Za­
stępca naczelnego inspektora pobie 
rnć ma W0 zł. miesięcznie (djety dzień 
nc- 19 zl.h starszy inspektor 850 zł 
miesięcznie (djety dzienne 14 zł.), in­
spektor wojewódzki 640 zł. miesięaz 
nie (djety dzienne 12 zł.), inspektor 
powiatowi 330 zł miesięcznie (djety 
dzienne S zł.).

Ponadto każdy z powyższych dy­
gnitarzy strażackich otrzymywać ma 
300 zł. rocznie na umundurowanie.

Kola samorządowe 'wskazują, iż na 
zasadzie ustawy o ochronie przed po- 
ż.arami samorząd powiatowy ponosi 
koszty utrzymania powiatowych in ­
struktorów straży pożarnych i z tego 
powodu nie mogą być dla powiatów

obojętne normy uposażeń dygnitarzy 
strażackich.

Instruktor powiatowy straży po­
żarnych jest przynajmniej 15 dni w 
miesiącu w drodze. Prócz zwrotu rze­
czywistych kosztów podróżnych ma on 
otrzymywać miesięcznie 465 złotych- 
czyli więcej, aniżeli wynosi wynagro 
dzenie wieestarosfy. W okresie reduk 
cji budżeiów samorządowych tak wy 
sokie pobory strażackie uważane są 
za zbyt uciążliwe

Działacze samorządowi wskazują 
na rażąca, dysproporcję, jaka zachodzi 
między bezinteresowną służbą szare 
go obywatela w ochotniczych stra 
żach pożarny cli a sutemi uposażenia­
mi dygnitarzy strażackich, usiłują 
cych wytworzyć nową kastę t. zw. of: 
cerstwa strażackiego, ży ją ceg o  d o ­
statnio na koszt publiczny.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA ­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JÓZEFA  

PIŁSU D SK IEG O  
k o n t o  p . k . o . ta ta

to strzelił dozorca Bartosz do jedno 
go z szybikarzy niejakiego Ptaka, 
bezrobotnego górnika który usiłował 
go uderzyi kilofem.

Ptak t-afiony kulą w brzuch padł 
nieprzytomny na ziemię, poezera w 
drodze do szpitala — zmarł. W  czasie 
tej krwawej bójki doznał ciężkich o 
brażeń ciała drugi dozorca kopalni 
„Mortimer*4 Kowalczewski. Kowal- 
ezewski był jednocześnie kierowni­
kiem drużyny, która zajmowała się U 
kwidaeją bieda - szybów.

Stan zdrowia Kowałczewskiego 
jest ciężki i zachodzi obawa- czy zdo 
ła go się utrzymać przy życiu

Wśród szybikarzy są rówmież ran 
ni. —

Tragiczne to zajście wywarło na 
bezrobotnych tej dzielnicy miasta przy 
gnębiające wrażenie.

Policja wszczęła w tej spruwie e- 
nergiczne dochodzenie oraz w* związku 
z tera zatrzymanych zostało kilka osób.

— Posiedzenie rady  uiiejsL’e j w So­
snowcu odbędzie się w poniedziałek, dn a 
27 hm. o godzinie 19.30. Porządek obrad 
1) S praw a przyznaniu  przaz bank ffoapo- 
darstw a krajow ego ulg: w spłacie pożyciki 
na  budowę p iekarn i m echanicznej w So­
snowcu, 2) S praw a przyjęcia 15000 zł. na 
poczet rocznej bezzwrotnej zapomogi od 
kom unalnego funduszu pożyczkowo - za­
pomogowego, 8) S praw ę przekazania l i ­
ceum pedagogicznem u w Sosnowcu n ie ru ­
chomości m iejskich j-rry  uL W awel i L *  
gjonów, zajm ow anych obecnie przez pań  
sfcwowe sem inariom  nauozycielskie i szko 
łę ćwiczeń, 4) R ozpatrzenie m em oriału  sp* 
akc. „T ram w aje elektryczne w Zagłębiu 
D ąbrow skiem " o zwolnienie od op ła t nu 
rzecz kasy m iejsk iej now ow ybudow anti 
lin ji tram w ajow ej Milowice — ul. O k rze i 
5) Spraw a budowy sokoły powszechnej na 
parceli m iejskiej przy ul Suchej i zaciąg­
nięcia na ten  cel pożyczki 40090 zł. od \>- 
w arzystw a pop ieran ia  1 udowy pubńez 
nycli szkół powszechnych

— W ielką a tra k c ją  Dąbrow y są koncerty 
D ubrow ina. P o p isu !ąey się przed k ilka 
dniam i w restau racp  „R ar‘4 w DąbrowG 
rosy jsk i chór, pod dyr. w ybitnego wiru&o- 
za na bałałajce p. E. D ubrow ina, zn a u r 
a audycyj „Polskiego R ad ja ‘£ w W arsza ­
wie i filmów dźwiękowych, po kró tk ie j 
przerw ie w rócił do Dąbrowy i koncertu 
je  nadal w „Barze*1 tylko przea k ilka dn i

Nie wolno również pominąć, że w ze­
spole p. D ubrow ina znajduje się rów ni -ź 
urocza p. Ludm iła Riesiedina, k tó ra  pory­
su je  się pięknjTn sopranem.

S tali bywalcy restau rac ji m a ją  who 
okazję do spędzenia wieczorów n a  praw ­
dziwej uczcie artystycznej.

bocznica pow stan ia  styczniowego v* 
związku strzeleckim  w Dąbrowie. Dziś o 
godz. 19 w lokalu  zw ązku strzeleckiego 
przy ul. 3 M aja  22 odtądzie się obchód 
rocznicy pow stania styczniowego. W  pro­
g ram ie : przem ówienie, odczytanie now e­
li Żeromskiego 1 deklam acje.

W stęp dla członków i sym patyków  Ve* 
płatny.

— Skazanie oszusta w Czeladzi. Onog- 
da j sąd grodzki w Czeladzi rozpoznaw ał 
spraw ę W ładysław a Nowaka, r.am. w S o ­
snowcu, k tóry  w podstępny sposób dop l- 
ścił się oszustwa na szkodę Tad. Kierśnię* 
kiego ze Strzyżowie. Do K ierśnicklego, Ja ­
ko w łaściciela sklepu zgłosił się Nowak ł 
przedstaw iw szy się 7.a m agazyn iera  k!: 
kierni Gródków zrobił zamówienie na W  
m etrów  owsa. Kup'Ye zadowolony z 
w arcia  dość poważnej iranzako ji handl t- 
woj da ł na  próbę Nowakowi metis owbe.

Nowak już więoej nie pokazał się »-,• 
Strzyżo wicach. Poszkodowany złożył skat 
gę w policji na oszusta Sąd skazał Nowa­
ka na 8 miesięcy więzienia.



K l i Ć H I H I N A .
tO/2KU;

Z Olkusza
(ol) W rocznicę powstania styczniow y

go. W dn. wczorajszym powstańcom, epi- 
ożywającym na cmentaizu starym w Ol' 
kuszu oraz na gi-obie pułk. Nullo, mlodzici 
wszystkich szkół olkuskich złożyła ho hi, 
składając przytem wieńce. Piękne przemó­
wienie na cmentarzu w ygłosił uczeń 8-ej 
kl. gimnazjum Hryniewicz. Orkiestra gim 
nazjum męskiego odegiała marsza żałot- 
nego.

(ol) Żałoba po śnde -ci króla. Spow otu 
śm ierci k ró la  angielskiego Jerzego V, mi 
budynkach rządowych i sam orządowych w 
Olkuszu i na terenie pow iatu, wywieszo­
no wczoraj flag i państwowe opuszczone dc 
połowy masztu.

(ol) O płatek w PCK. Onegdaj odbył się 
we w łasnym  lokalu opłatek żeńskiej dru­
żyny PCK. w Olkuszu W przemówieuMi 
swem prezeska PCK. p. O krajniow a m. in 
podkreśliła znaczenie oC crnej p racy  d n  
żyny dla państw a i społeczeństwa. P rzy  
herbatce odśpiewano knlendy. O piates 
przeciągnął się w b. m iłym  nastro ju  d« 
późna wieczorem.

(ol) Wielka zabawa Ł c.stjumowa. Przed 
wczoraj ukonstytuow ał sią kom itet w is‘- 
k ic j zabawy kostjum owoj w dn. 8 lutegc 
br. w sali „Uciecha" w Olkuszu na  e d e  
PW . i W F. Na zabawie przygryw ać bę­
dzie o rk iestra  wojskowa, pozatem przerw 
dziane jest wiele miły-ih a trakcy j.

(ol) Obywatel sławkowski - paserent. 
P o lic ja  sławkowska zatrzym ała  obyw atela 
Sławkowa, Józefa J tu W jk a  w związku z 
kradzieżą skór na  st. Fławków, w artości 
600 zł.

Skóry te znalezione »ostały  w stodole 
Jadczyka pod słomą. Podczas rew izji Ja«t- 
czyk s ta ra ł s!q skóry te zręcznie ukryć 
lecz to mu się nic udało.

(ol) Pow iesił sie w a reszcie. Spowoda 
aw an tu r w stanie p ijanym , policja bde- 
slaw ska doprowadziła do aresztu  gm i.tan­
go w Bolesławiu tam tejszego m ieszkańca 
W ładysław a Cebo, k tó ry  powiesi] się n? 
pasku zaczepionym u  k ra ty  okna.

DWA TUZINY CIĘŻKICH KAM IEŃi W 
ŻOŁĄDKU.

O tein, że ptaki łykają kamienie, (•/j  
też trawią żwir, wiemy ze szkół. Ijetz za­
chodzi szereg wypadków ciekawych i  ży­
cia zwierząt, które z czasem dopiero u®!#* 
łono. I tak w żołądku strusia /.nachodzimy 
klucze, czerepy, gwoździe, igły itp., kr oko 
dyla — ciężkie łańcuchy, młoty, obcęgi. Pa 
s/.ki konserwowe, czaszki ludzkie i zwierze 
ee. Foki należą również do wszyttkopozera 
jąeych. Słonie morskie połykają  czasami 
do dwu tuzinów ciężkich kamieni, aby me 
żliwie najg łęb iej pływać.

Z Zawiercia
i >

(z) Zabawa karnawałowa godna popar­
cia. W sobotę dnia 1 lutego br, w salo­
nach resursy TAZ. w Zawierciu, miejs-n- 
iwy oddział związku pracy obywatelskiej 
kobiet urządza zabawę karnawałową. Im­
preza ta zasługuje ze wszech stron na po 
parcie, gdyż całkowity z niej dochód prze 
znacza sę na dożywianie dzieci rodziców 
bezrobotnych. To też przypuszczać należy, 
że z tego względu zabawa ta cieszyć się 
będzie zasłużonem powodzeniem.

(z) Kurs ogrodniczo rolniczy w Piń- 
czyeach, W Pińczycach odbył się 3-dniowy 
kurs rolniczo - ogrodniczy, zorganizow a­
ny dla  rolników  przez erkęgowe tow arzy­
stwo organizacyj i kółek rolniczych w Za­
wierciu. W ykłady  obejm ow ały cały  sza­
tę.?  ak tualnych  tematów’ z dziedziny ogr ul 
nietw a i rolnictw a, a re feren tam i tych 
spraw  byli pp. agronom  pow iatow y p. W ta 
Wysław Fłoeiński, in s tru k to r ro ln ictw a v. 
9, H u jd a  W międzyczasie pod przewodnie 
twem  agronom a powiatowego p. Wł. Sio 
cińskiego odbyło się w alne doroczne zebra 
nie miejscowego kółka rolniczego. Po p r /y  
jęciu do wiadomości sprawozdań z dzia­
łalności za rok ubiegły  dokonano w yboru 
nowego zarządu, prezesem którego wy b a  
ąy  został p J .  K am iński Podkreślić  na i o 

że tam tejsze kółko rolnicze wykazr.jp 
dość ożywioną działalność

(z) Ładna pociecha. Łebek M ar ja  ar. a 
zamieszkała przy ul. M arszałkow skiej 31 
zameldowała w kom isariacie  policji, że 
onegdaj została dotkli n e  pobita przez 
swego własnego syna M ikołaja K ogoria. 
Syn, z którego m atk a  u a ru sz k a  doczekała 
się takiej pociechy, pociągnięty  zostanie 
do odpowiedzialności karno  - sądowej.

(z) Oj, cl gospodarze! N iem a dnia, a 1 y 
do komisariatu polic ji nie w płynęła sk a r­
ga lokatora na w łaściciela domu ałto- 
wiem w dzisiejszym  ..ciężkim czasie gospo­
darze zbyt często dopuszczają się bezpra­
wia. N aprzykład  onegdaj zgłosiła się da 
komisariatu policji B ronisław a Dziob k 
f "Rysia 5) i złożyła zam eldowanie, że gospo 
darz u którego zam ieszkuje, a mianowi- « 
J. Szota odgraża się je i zabójstwem . Z daje 
się, że j°« t to najpewu’ejszy sposób n a  po­
zbycie się niewygodnego lokatora. Jednak  
że odgrażanie jest karalne, to też i Szota 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialność! 
JfArym - sadowej.

Lepszy gość

V A 8R . C U E M . EAR M ..A P . K O W A lS  K*’ W A RSZA W A

Do sklepu pana Czesława Nowaka 
wszedł raźnym krokiem pan Józef Dzięcioł 
ł zapytał:

— Panie kupiec! Masz pan jaki tow ar 
czerwonego kolora?

— Owszem! — odparł pan Nowak 1 rzu 
ei! na ladę sztukę czerwonego sukna. — 
Proszę bardzo. *

Pan Dzięcioł przyjrzał się tkaninie i Po 
irząsnął głową.

— To nie dla mnie. Za jssne. w e i um­
niejszeni gatunku potrzebuję.

— W  ciemniejszym? Dobrze.

Po chwili nowa sztuka czerwonego »uk 
na znalazła się na ladzie. A le pan Dzię­
cioł nie mógł sie na nią zdecydować.

— Ten kolor — rzekł — to r.asze ojczy­
ste chorągiew amarantową przypomina A 
mnie się c ciemnoczerwony rozchodzi

— Więc może ten material będzie odpo 
wiedni?

— To znowu na pierwszy maj dobre Co 
innego w al pan!

— A ta sztuczka jak się panu podoba 
— zaelięeal kupiec. — Kolor eienmoczcrwo 
ny, m iły dla oka.

— Pogadaj pan do Iwana, — obruszy! 
sie klient. Przecie to ciemny bordo. Co ja

z tego wyrobię? Sakpalitko dla Iwiętego 
Mikołaja?

Pani Nowakowa, która w dwie godziny 
później przybyła do sklepu, aby zastąpić 
męża, stanęła niemile zdziwiona.

Sklep bowiem wyglądał, jak po pożarze, 
Lada zawalona była góra czerwonych 
tkanin, a właściciel rękawem ocierał pot 
z czoła i ciężko dusząc, spogląda) na klłen 
ta.

— Tak — mruczał pan Dzięcioł. — Na­
reszcie trafiliśm y na odpowiedzialny gafy. 
nek. Aleśm y się naszukali.

Kupiec westchnął głęboko.

v—■ W iele pauu odkroić?
— Cztery centymetry.
— W iele — wrzasnął pan Nowak.
— Cztery centymetry — powtórzył kli­

ent. — Ponieważ że moja żona djab-5ka 
dziecku uszyła i aknratnie tyle na języ­
czek potrzebuje

Panu Nowakowi zrobiło się niedobrze, 
żona jego, widząc co się dzieje, ehłi-ytiłn 
pierwszą z brzega sztukę materjaln i rąb­
nęła nią pana D/ięc*oła po głowę..

Stanęła zato przed sądem. Pan sędzia li­
znął winę pan Nowakowej zs udowbidio- 
ną i skazał ją nn !i dni aresztu * zawiesze­
niem.

,Wokół pałacu Buckingham w Londynie zbierają się itest przerw '
milczące tłumy ludzi, odczytując w ieść o zgonie króla -Jerzego V.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ,

L ucjan  zbladł i zadrżał.
— Dlaczegóż nie miałbym pójść 

za przykładem  M ortim era — mów ł 
G araud dalej — dlaczego miałbym się 
okazać m niej wspaniałom yślnym ? 
Część m ajalku , jak ą  ci proponuję, s ta ­
nowiłaby ffosag m ej c ó rk i..

— P an n a  M ar ja  m iałaby zostać 
mą żoną! — jąkał Lucjan zmieszany.

— Tak jest... — odpowiedział były 
nadzorca z przym utzonj m uśmiechem. 
- -  M oja córka w yróżniła ciebie z śród 
wielu, ore oda rzeczywistą tw ą w a r ­
tość... w yznała mi to dzisiaj. Zgadzam 
się na je j "wybór, ponieważ poważam  
cię i kocham praw dziw ie, byłbym 
przeto sze/.ęśliwym mogąc cię nazwać 
swym zięciom.

— Parne... — zawołał żywo Labro 
ne — ofiara, jaką  chcesz dla m nie 
uczynić, dowodzi pow ażania i zyczli 
weści z tw ej strony, dum ny z niej j e ­
stem , ale pew tarzam , przy jąć je j nio 
mogę.

— Dlaczego? — zapytał G araud 
niespokojnie.

— Zbyt w ielki to zaszczyt dla 
mnie...

— To nie przyczyna...
— P r/y jm  ją  pan za uspraw iedli­

wienie...
— To wybieg z tw ej strony... W i­

dzę, że mnie nie zrozumiałeś. Mówiąc, 
że M arja  wyróżniła cię z śród wielu, 
powinienem  był powiedzieć raczej, że 
ona cię Kocha. Tak, biedne to dziecię 
kocha cię calem sercem, kocha... ze 
w szystkich sił swoich...

—  P a n ie  H arm an t — rzekł Lucjan 
ze wzruszeniem. — O tw artość p ań ­
ska., szczerym być mi nakazuje. Był 
bym nik:zem nym , gdybym nie u czu­
wał d la rem a wdzięczności, ale z tern 
n iestety  łączy sie sm utek głęboki...

— Jak to?  — zapy tał Garaud.
— Zmuszony jestem  zasmucić pana 

odmową...
— B e/rozum ną, nie opartą  na żad­

nej słusznej zasadzie — zawołał prze­
my siowłcc.

— Przeciwnie... na  n a js łu szn ie j­
szej z pochód tych, jak ie  istnieją... 
hercem  mojem już rozporządzać nie 
u  ogę...

— Kochasz więc kogo??...
— Tak, młode dziewczę, k tórę przy

rzekłem  zaślubić... i nic w świecie nie 
znagli m nie do złam ania tej przy 
sięgi!...

— Dziewczyna bez m ajątku za­
pewne...

— W  rzeczy samej jest ona ubogą.
— M.W Lucjanie.... miłość prze­

m ija... pieuiądz pozostaje.
— Mdość m oja dla niej nigdy się 

nie zm ieor m ajątek  jes t dla mnie m- 
ezem, wobec rozkoszy serca.

— Rozmyśl się...
— Rusm ysianie nie zmieni mego 

postanowienia....
 W spom nij, że M arja  cię kocha..

— W szakże pan  powiedziałeś 
przed chwilą: „Miłość przemija..."

— Ach biedne to dziecię jest silnie 
zagrożone .. ona może umrzeć wskutek 
tw ej odmowy...

L- Skromność nie pozwala mi w to 
w ierzyć .. Błagam cię panie, nie nale­
gaj w ięc u i

— Nic będę nalegał... ale pow ta­
rzam, rozważ to dobrze... Całą swą 
przyszłość staw iasz na kartę... pamię- 
taj!

L u c jaa  podniósł się z krzesła.
— Zastanów  się — powtórzył zna­

cząco H arm ant.
Młodzieniec skłoniwszy się, w y ­

szedł.
Skoro drzwi zamknął, G araud za­

czął przebiegać gabinet szybkicmi kro 
kami.

— Kocha więc... — m ruknął po­
nuro — Ko-ha ubogą dziewczynę bez 
m ają tku . Nie chce z a ś lu b ia n e j córki... 
a ta  jeg(. odmowa śmiercią stać się

dla niej może! Nie, nie — zawołał pe 
chwili m ilczenia — tak  nie będzie... 
rue... nigdy! Pierw szeństw o mej cór­
ce... ona przed innymi! Tę kobietę 
kfóra opanowała Lucjana, ja  odnaleźć 
muszę, a jeśli staw ać mi będzie prze 
szkodą, skruszę ją, w proch ze trę .. 
Niechaj .świat ginie, aby tylko żyła 
ma córka!

o o e

Marja. oczekiwała na przybycie o j­
ca, z łatw ym  do zrozum ienia niepo 
kojem. P  . przem inięciu om dlenia za­
snęła; ser ten, trw ający  kilka godzin, 
pokrzepił znacznie je j siły. Po połud­
niu dnia tego kazała się zawieźć d> 
pani A ugusty, swojej m odri:arki. Jed  
nocześnie z nią praw ie T.ueja tam  
przybyła.

— Ach! jak  to dobrze, że cię sp<. 
tykam  — wyrzekła panna H arm an t
— zasłużyłaś na ciężką naganę.

— J a  na naganę... ze strony pani 5
— odrzekła szwaczka ze zdumieniem.

— Tak, tak!
— Z jakiego względu?
— N ie przyszłaś mnie odwiedzić...
— Nie m ając roboty do odniesie­

nia. nie śm iałam  naprzykrzać się pani.
— Źle mówisz, obecność tw oja  w 

każdym  razie sp raw ia  mi przy jem ­
ność; proszę więc, przychodź, ile razy 
znajdziesz wolną chwilę. Chcę w łaśnie 
zamówić u pani A ugusty k ilka dla sie­
bie kostjum ów, będziesz więc m usiała 
pizychodzić dla przym ierzenia mi ta ­
kowych.

— Chętnie to uczynię.
d. c. n.
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Czego potrzeba człowiekowi 
do szczęścia

Pytanie to po wielokroć razy stawiane 
przez mędrców wszystkich czasów, pozofita 
ło dotychczas nierozstrzygnięte. Nic tedy 
dziwnego, że od czasu do czasu, dla rozeyw 
ki czytelników, bywa ponawiane w forriie 
ankiety na lamach czasopism. Odpowiedzi 
wypadaja różnie. Ostatnio np. jedno ? C e ­

gielskich czasopism rolniczych otrzymało 
na podobna ankietę od swych czytelników 
następujące odpowiedzi!

Szczęśliwy m może być tylko człowiek
zdrowy.

Pewien sybaryta uważa, ie  szczęście a  
Jest dobra kucharka.

Dla intelektualisty szczęście leży w po­
siadaniu własnej biblioteki. Na przeciw  
nym biegunie staje inny czytelnik, który 
za szczęście uważa brak inteligencji 1 wy­
obraźni.

Dobra żona, zapewniona przyszłość, ren 
ta na starość — oto inne atrybuty szczęś­
cia, leżące w granicach pragnień szarego 
.człowieka.

Dawnym poczciwym optymizmem trhuie 
odpowiedź pewnego rolnika, który podkre 
i l i l  w swej odpow., te .spokój sumienia, 
przeszłość bez skazy i wyzbycie się podej­
rzliwości do bliinłeh zapewnić mole czlo 
wiekowi szczęście 1 powodzenie w życiu. 
•Szczęście, owszem! Ale powodzenie?

♦

jaśkowa siostra

Nowe książki.
NA MORSKICH SZA. SC ACH RZPLITKo 

-  JANUSZ STUPOWSKI.
Wydawnictwo Ligi Morskiej i Kolonial­

nej. Warszawa 1935. Cena zl. 3.59. Sfklad
Główny Inst. Wyd. Biblioteka Polska.

Utarło się zdanie, jakoby Polska trady- 
»yj morskich na chlubny pokaz nie posia­
dała, a oto .ikazała się książka poddająca 
ten pogląd szlachetnej rewizji. „Na m ir- 
ekich szaóeeh Rzplitej", utwór sceniczny 
Jnusza Stępowskiego, jest kronika history 
czną 1635 roku, w którym  to czasie doszły 
do głosu najpiękniejsze, niesłusznie dziś 
(upomniano piany morskie, precyz-.ńie 
Ła daleką przyszłość zakrojone przez kró­
la W ładysława IV. P lany  te z winy ów- 
Jiaesnego wareholstwa szlachty i sejmowtc, 
•iztwą, nie zostały zrealizowane, jednak w 
przestrzeni czasu nie zginęły, zachowując 
W pełni swój wychowawczy drogowskaz 
na zbudowanie samodzeinego portu w Gdy 
ni, już wtedy w obliczu nieuniknione! woj 
ny ze Szwecją, zwrócił pierwszy w P d  see 
u wagę hetm an Koniecpolski. Król W łady 
*ław ze swej strony, chociażby wbrew p a­
nora sejmowym i ich typowo lądowe! poli 
tyce. to rty u k u je  szańce morskie, a najlep 
•izy pancerz dla nich widzi w silnej, d' l r/o  
Uzbrojonej flocie wojennej. Uzdrowienie 
(m utnej wówczas w Polsce strony goąio- 
warczej w przededniu wojny i konieczno­
ści wypłacania żołdu arm ji, znajduje ten 
kroi w nowenn nieznanem uaówczas żró- 
*v® krocianych funduszów w cłach racr- 
#..icn. Dla gruntownego poznania Porno- 
Jza i wybrzeża, każe znakomitym tor,ogra 
Iłom r inżynierom opracować pierwHza m a­
pę Zatoki Puckiej i okolicy oraz 
twierdz Tczewa. Grudziądza i Gniewu.

Utwór zawiera wiele przepięknych peł 
pych nastro ju  scen, obok których żywo i 
t  humorem przedstawione są sceny 2 bioro 
we. Język jędrny barwny, bogaty w ska 
li, dzięki umiejętnemu zastowaniu staro- 
polszczyzny i słownictwa morskiego. Ja  
j<usz Stępowski należy do nielicznych dziś 
Seszcze w Polsce pisarzy, którzy, zetkuąw 
azy się bezpośrednio z morzem, w era de 
jBuękuej a twardej służby m arynarskiej na 
>*tatku szkolnym „Lwów‘‘, zżyli się z polęż 
^ym  żywiołem. To też um iał wiernie od 

ac Jego nastró j z pełną ukochania obrazo 
WOh o jb .

j>°t»i‘ze też będzie wspomnieć, że „Mor­
skie szańce1’ Stępo wskiego z ogromnem 
dowodzeniem nadawane były przez Po1- 
okic 11 ad jo jako słuchowisko na uroczy- 
?-os? .„Święta Morza!1 28 czerwca lt»34 r e ­
ku. i że ilustracja  muzyczna, drukowana 
w nutach załączonych w książce, jest dzie 
lir™ zmfu'lcgo kompozytora W ładysława 
w " ? :  znan«ffo szerokich kołom rtucin. 
hrtmnn'■Unv^°h z* licznych, pięknych i ni v.a

i anych utworów myzyeznych.

n lr i^ ’nW?a«^W*° książka Janusza Stępow- 9 % 'o ureata n asn d y  marynistycznejhn. J. Szareckiego 2ą poemat pt. „Legen-
*h„i° mf  °T ejl ?°snie „znajdzie nietytko 
khęlnych czytelników, których zachwy; nć 
będzie przedziwny urok głównego Di bo­
hatera - morza, ale powinna wejść rów­
nież do stałego repertuaru przedstawień 
szkolnych i amatorskich, stanowiąc pierw 
fi*v. a istotnie pieknv utwór sceniczny, 
Uwiązany z najaktualnieiszerai żagednie- 
L.uni doby dzisiejszej.

Kiedy Jaśkowi powiedzieli, że mu 
się urodziła siostra, to wpadł w okrut­
ną złość.

Bo co ł omu po dziewusze?
Ani się z tem w konie zabawić, arii 

te.o-o potrącić, ani nic. Piszczeć to tyl­
ko potrafi i matczynej spódnicy się 
trzymać.

Czas mijał, siostra Jaśkow a rosła, 
nie nosiła już ozepeczka ze szklanemi 
świeidełkami, tylko chustkę w kw iat­
ki, w iązana do tyłu głowy, jak  matka.

Śmiała s-ę ona ciągle, a płakała 
bardzo rzadko, chyba, że ją  Jasiek 
bardzo mocno za sterczący warkoczyk 
puciąguąt. albo ukochaną lalę gałgan 
kową na piec zarzucił. Bo sprzeciwiać 
się je j lubił okrutnie, a dobrego słowa 
nigdy nie dał.

— Co tam z dziewuchą po ludzku 
gadać, kiecly i tak nie zrozumie!

Mówi mu matka:
— Weź Marysię za rękę, popro­

wadź do kościoła.
taki m— A juści, będę'się tam 

pętakiem prowadzał!..
I  poleciał za chłopakami.
Ale zdarzyło się, że Jasiek  przy- 

“hylniejszem okiem spojrzał na sio ­
strę. Było to wtedy, gdy mu pierwszy 
raz podwieczorek przyniosła daleko, 
na rów. gdzie pasł dwie krowy.

— Patrzcie ją , taki pędrak, jak  ot 
to maszeruje, jak  stary.

Odtąd co wieczora wyglądał, ry ­
chło na miedzy je j pasiasty -wełnią 
czek zdaleka zabłyśnie. Przynosiła mu 
gliniany dzban mleka i kromkę ehleba 
z masłem, przysiadała przy nim i o- 
głądała cudaki, które kozikiem wy­
strugał.

— D aj rai, Jasiu, tego pajaca!..
—A juści — nie dla psa kiełbasa,

ja  dla siebie pajace strugam , nie dla 
kogo. Więc M arysia zabierała pusty 
dzbanek i wracała do domu, a Jasiek 
zostawał na rowie i bywało mu trochę 
markotno.

A t razu jednego— niewia 
domo, jak  się to stało — chrap■ ął so­
bie Jasiek  na murawie. Bóg wie, jak 
długo spal a tu go nagle ciągnie col 
za połę.

— Jasiek! — ta ta  idą!..
Jasiek zerwał się, jak oparzony.
— Oj! ooj! oj! — gdzie krowy?... 

K rowy pasły się na rowie.
— Dawnoś przyszła?
— Dawno.
— Krowy były na rowie?
— Nie na pszenicy.

Julfan Tuwim.

Ptasie plotki
Przyszła gąska do kaczuszki 
Obgadały kurze nóżki

Do indyka przyszła kurka 
Obgadały kacze piórka.

Przyszła kaczka do perliczki 
Obgadały dziób indyczki.

Kaczka kaczce wykwakała 
Co gęś o niej nagęgała.

Na to rzekła gęś, że kaczka 
Jest złodziejka i pijaczka.

O indyczce zaś pan tarka 
Powiedziała, że plotkarka.

Teraz bójka wśród podwórka, 
Że aA lecą barwne piórka.

— K to zagnał?
— Ady ja.
— Widz;ał kto?
— Nie, n ik t nie widział, aby ja.
— A nie powiesz w domu, że kro 

wy w szkodzie były?
— Nie, nie powiem, boby na ciebie 

ta ta  krzyczeli.
I  nie phnęła ani słowa.
— Cie ją. jaka to dziewucha, nie 

skarżypyła — dziwuje się Jasiek  i a i 
głową kręci — Niezgorsza mi się j a ­
kaś siostra trafiła. I  takie widać by 
wają.

— Tacie i tak powiem. Trza, żeby 
nie zgonił na Antka, bo to taki śpioch 
i zawsze mu bydlątka w szkodę włażą

Kiedy na drugi dzień przyszła Ma­
rysia na rów z podwieczorkiem, J a ­

siek rzucił znienacka:
— Maryśka, jakiego chcesz paja 

oa? gadaj! — i wyciąga z kieszeni 
jednego cudaka po drugim.

M arysia aż przysiadła i buzię roz 
dziawiła ze zdumienia.

Długo M aryśka patrzyła tylko, nie 
mając odwagi nawet palcem dotknąć 
tyen nudności.

— No, bierz — zachęcał Jasiek. — 
Może tego? — Wyciągnął do niej naj-

fiiękniejszcgo i największego. Kiwną- 
a głową i wzięła nieśmiało pajaca.

A w niedzielę nie poleciał Jasiek 
i. chłopakami, tylko z Marysię poszedł 
do kościoła, że się m atka nijak r.adzi- 
wować n'e mogła.

M. Kownacka.

KALENDARZYK
ni

Komuż z Was, kochani Czytelnicy, 
przyda się kalendarzyk taki, w 

którym moglibyście zapisywać sobie 
dla parnię'”: to, co maoie ważnego do 
zrobienia w danym dniu?

Najprzyjemniej będzie, jeśli sami 
kalendarcrk zrobicie.

Pierwszą robotą jest przygotowa­
nie kartek. Arkusz białego papieru 
(kancelaryjnego) przecinamy na pół, 
potem każdą część składamy znowu 
wzdłuż -m. pół i tniemy poprzecznio 
(nie przecinając grzbietu) na 6 rów­
nych części. Każda z nich (złożona) 
będzie m ała 5 i pół cm. szerokości 1 
10 cm. dl-.gości. Takich kartek musi­
my przygotować 28, to znacz jo że nasz 
kanlendarzyk będzie miał 56 kart. Ciać 
m leży ostrym nożem, uważając, aby 
brzegów n.e postrzępić.

Teraz przystępujemy do uporząd­
kowania kartek. Dzielimy je na poło­
wę i wsuwamy je jedne w drugie 
grzbietum W ten sposób mamy dwa 
zeszyty, które później będą ze sobą 
złączone. Teraz trzeba jeszcze poi’ob:ć 
napisy. Na pierwszej stronie piszemy 
równemi. pięknemi literami ,.Knlen 
darzyk n i  rok 1.936", na następnych 
kartkach wypisujemy nazwy miesię 
ey, dni 1 kolejne cyfry dni miesięcy. 
Cyfry i napisy robimy atramentem 
lub tasze-n czarnym, tylko dni świą­
teczne i nazwy miesięcy czerwonym 
Jośk miesiąc skończy się, dajmy na 
to, w połowie kartki, to zaraz w na­
stępnej 1’ir.i zaczynać nowy i ma łom i 
bierkam i obok wypisać następny^mie­
siąc. W ypisanie miesięcy zajmie 52 
kartki, reszta zostanie na jakieś no­
tatki lub adresy.

Po skończeniu napisów zszywana 
kalendarz vie cienkiemi, mocnemi nić 
mi. N ajpk rw  grzbiety obu zeszytów 
przekłuwamy igłą w trzech m iej­
scach: pośrodku i z obu stron o 1 i p 'ł  
cm. od środka. — P-iem  zszywamy 
grzbiety.

Po zeo.ąciu trzeba wyrównać brze 
gi kalendarzyka, zwłaszcza dolny. 
K ładziem i aro na deseczce i tniemy 
ostrym nożem przy linijce o metalo­
wym brzegu. Nóż trzeba trzymać rów ­
no i nie przechylać go na boki.

Następnie grzbiet i tył kalenda­
rzyka ok1 -jamy kolorowym papierem, 
który zachodzi szerokim brzegiem i n* 
zewnętrzna fifronę. Kleimy klajstrem

i kładziemy pod prasę np. pod ciężkie 
książki.

Tymcza.- era przygotowujemy okład 
kę ze sztvwnego, kolorowego kartonu 
Powinna ona być większa od kalen 
dnrza i wystawać poza jego brzegi na 
3 m/m. Mażemy ją ozdobić jakim mo 
tywem ludowym, ozy stylizowanym 
kwiatem, wykonanym farbami lub tu ­
szem. Pośrodku łamiemy okładkę w 
dwóch m ejscaeh w odległości, odpo 
wiadającej grubości kalendarzyka i 
żłobimy jakby rowki kantom linijki 
lub końcem niezatemperowanego ołów 
ka. Po wyjęciu kalendarzyka z prasy, 
naklejam y go wewnętrz okładki, sma­
rując klajstrem  tyłki tył kalendarzyka 
(grzbietu nietrzeba) i kładziemy zno­
wu do p-asr.

Co czytać
Leonard Życki-Małachor. ski.

WŁADCA GRENLANDJI.
Inżynier Drzewica na podstawie za!‘i 

sek z dawnych wieków jesl na tropie o ! 
krycia złoży m inerału o niezwykłych w!u 
snościach radjo-aktywnych. W tym ce­
lu wyrusza na czele wyprawy na Oren 
landję. Gdy po wielu trudach cel zostaje 
osiągnięty, odkrycie okazuje się w sk o ­
kach błogosławieństwem dla północnej 
wyspy.

— •Kro-

[Sil
Dodatku dla ' zieci*

Pierwszą nagrodę otrzyma Henryk 
Dyszy z Wojkowic Komornych, drugą, 
Helena J. z kolonji Niemiec, trzeci;. Ta 
deusz Buczyński z Będzina.

Po nagrody należy się zgłosić do Ba 
dakcji „Expi’esu Zagłębia" (Sosnowce 
ul. Teatralna la ) jutro, tj. w piątek o 
godz. 18.30. łub pojutrze o tej sarn -i go 
dżinie.

 »00------

NASI MILUSIŃSCY.

— Znowu pobiłeś ale Stasiu s Koder d
— Tak, a mamusia jest ml winna za t<* 

piąć złotych.
— Dlaczego Ko?
— Bo widzisz mamu-iu. ten ząb. z ć- 

rym mieliśmy pójść do dentysty, żeby m? 
go wyrwać, Kocio mi wy bił!
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§  m ożem y os iąg n ąć  używ ając  w yłącznie

I E l e k t r y c z n o ś c i
II w gospodarstwie domowem

IWłoski wojskowy patrol narciarski trenuje do oiimpjady w Gannęieh -
Partenkirchen.

ZE SPORTU
O fe n sy w a  na Garm isch

rozpocznie się już w przyszłym tygodniu
O rganizacja w yjazdu  p  dsk ie j ekspedy­

cji o lim pijsk iej do Garm iscb - P arteńk ir- 
chen na  ig rzyska zimowe 6 — 16 lutego 
została juz przeprow adzona.

Prezes polskiego kom itetu  o lim pijskie­
g o  pik. Glabisz w yjedzie do Garmis'*h 
Partenkirc-hen w dniu 31 bm. i zamieszka 
w hotelu  Gibson. Jednocześnie wyjedzie 
także d rug i przedstawiciel P . K. 01. na 
m iejsce kp t. M isińskiego, który zrzekł się 
w yjazdu. W  hotelu Gibson mieszkać bo­
dzie także prezes poi. zw. narciarskiego 
m in. Bobkowski.

P a tro l wojskowy wyjedzie przypusz­

czalnie w przyszłym  tygodniu. Będzie on 
m ieszkać w hotelu  P iseki. — Jako  kierow ­
nicy jada  m jr. K ępski i por. K asprzyk.

Hokeiści w yjechali w dniu w czorajszym  
pod kierunkiem  prok. K u le ją  i inz. T u p il-  
skiego. Zam ieszkają oni w hotelu  „Drei 
Mohren". Również w hotelu „Drei Mo- 
hren“ m ieszkać będzie łyżw iarz K a 'ih a r- 
czyk, k tóry  w yjechał w ub. tygodn iu  na 
tren ing  do W iednia i Davos. W yjazd n a r ­
ciarzy wyznaczony został na 30 bm. D ru ­
żyna zam ieszka w raz z kierownictwem  w 
hotelu „Birkenhof**.

A 11ESSZTO W AN IE  MENAŻERA BOK­
SER SK IEG O

W  kołaeii sportow ych wywołała w ‘el- 
kie w rażenie wiadomość o aresz.uw niu 
tren e ra  bokserskiego F ranka. J a k  sic oka­
zuje F ran k  k tó ry  bezinteresow nie ćwiczył 
gnieźnieńskich bokserów, nazy wa się w ła­
ściwie Podv.atrasiew icz i był k a ran y  już 
podczas swego pobytu- w Ameryce.

Podw atrasiew icz podejrzany  jest o wł.a 
m anie do ta rta k u  w Gnieźnie oraz do jed ­
nego z hotelów w W ągrow cu Podczas po­
bytu  na Ślipku, gdzie zajm ow ał się organi 
zac-ją zw iąztu  bokserów* zawodowych, do­
puścił się również oszustw  i  uciekł z ka­
są założonego przez siebie związku. F ra n ­
ka aresztow ano już parę  tygodni temu, 
jednakże ze względu na  śledztwo władze 
pozwoliły depiero teraz  'opublikow ać tę 
wiadomość

ZARZAD PZPN . A W N IO SK I 
OKRĘGÓW .

Odbyło sue posiedzenie zarządu polskie­
go zw. piłki nożnej, podczas którego za­
rząd  w ysłuchał sprawozdań swych de.ega- 
tów, w ysłanych na  walne zgromadzenie c- 
krągów, k tó re  odbyły sic w niedziele, a po 
zapoznaniu się z ważniejszem i uchw ała­
m i w alnych zgrom adzeń okręgów, posta­
nowiono w yłonić kom isje, k tóra  w ciąg.i 
tygodnia  opracuje  wnioski dla zarządu i 

.ew entualnie przygotuje nowe wnioski w 
iłm ieniu zarządu PZPN . 
j Do kom isji te j w ybrano inż. MeGiA- 
łk iego, inż. P rzew orskiego V kpt. Gawroń- 
ikiego. W aine zgrom adzenie PZPN . odbę< 
Uzie sie, jak  wiadomo 22—23 lutego.

i X Polscy dziennikarze sportowi na O. 
] i nip jadzie. N a zimowe igrzyska O lim pij­

s k ie  w G arm isch — P arten k irch en  uda jo 
>ie sześciu polskich dziennikarzy s p o r  to- 

'[Wych, a m ianow icie: pp. E o thert, E n lm an  
{i M uszałów na z W arszaw y, K ozielski z To 
Uzi, Długoszewski z K rak o w a i M ikuła ze 
JSląska.

■ <-•.

iW m u zeu m  w Hannoverze znajduje s i ę  najstaiszy na świeoie pług, który
Siczy oko!o 50S10 la t

X C. K. S. — N aprz il L ipiny. 9 lu te ­
go OKS. wyjeżdża do L ipin, gdzie rozegra 
mecz p iłkarsk i z Naprzodem

X „Gwiazda4* sosnowiecka w yjaśn ia . Za 
rząd sosnowieckiej, Gwiazdy w zw iązku z 
nasza, no ta tk ą  pt. „Należy z tern skończyć!* 
nadesłał do R edakcji w yjaśnienie, w ktć- 
rem  podajee, że zarzu ty  postaw ione nioktó 
rym  członkom Gwiazdy, w ulotce zw. znwp 
dowego robotników7 przem ysłu  odzieżowe­
go w Sosnowcu nie odpow iadają prawdzie.

X T kil nadal m istrzem św iata. W P a ry  
żn rozegrany został sensacyjny mecz bok 
serski w wadze średniej miedzy m istrzem  
św ia ta  M arcel Tkilem  a kanadyjczykioin 
Lou B rouillardem . Mecz zakończył się lys- 
kw alifikaeją  B ro u illa rd a  za zbyt n iskie u- 
derzenie i Thil pozostał nadal m istrzom  
świata.

X Zwycięstwo pięściarzy B. K. S. z Dą­
browy. BKS. z D ąbrow y nadesłał nam  w y 
jaśnienie, że v meczu bokesrskim  z Fn.ią 
w ub niedziele, pięściarze BKS, odnieśli 
zwycięstwo w stosunku 10:1 pkt. M ylny 
Iwynik moozu (16:0 dla F u ji)  podaliśmT 
naskutek o trzym ania  biednej inform acji.

X Zwycięstwo Tloczyńskiego na m i­
strzostw ach Niemiec. W  poniedziałek roz­
poczęły ’ ie w B rem ie międzynarodowe m i­
strzostw a tenisowe N*emiec w hall.

Pierw szego dnia Tłoczyński odniósł 
zwycięstwo nad Niemcem Kulenkam ? f 
6:8, 6:3.

KINO
ZA6ŁĘ8IE

D Z IŚ! D la praw dziw ych m  tesuików  k ina DZIŚ 
F ilm  polsko - austrjack i

„Maria Baszkircew”
Film  z życia cy g an erii parysk iej, opiew ający w ielką miłość 

M aupassant‘a  d„ pięknej m alark i rosy jsk ie j.
W rolach głównych: zespół św ietnych 'ar ty stów polskich i  a u s tr ia c ­
kich: MAR.TA BALCERK1FW 1CZÓW NA, L IL I DARVA8, H A N S 

J A R \Y  i SZOKĘ SZAKAL.
N adprogram : T ygodniki P a ta  i P ąran iountu .

Początek godz.: 5.30. 7.30. 9 30.

gigtsssft
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KINO

Pałace
m mm m 
s s i  a mmmmmm

D Z IŚ ! Rendez - vous ealego ku lturalneg .i Sosnowca w kinie ,,P«1«- 
ce“ n a  praw dziw ej uczcie artystycznej 

Arcydzieło filmowe w id lug  nieśm iertelne 5 sztuki W illiama
Szekspira

„ S e n  nocy le tn ie j”
Reżyser ja  M. R einhard ta .

UWAGA: U prasza się P  T. P u b l i c z n o ś ć  o przybyw ania na począ­
tek  seansów o g->dz. 4.30, 7, 930.

KINO

EDEN

Dziś! 3  Dziś!
W spaniałe gwiazdy ekranu 

Clark Gable, Jean Harlow, W allace  Berry w jednym
w strząsa jącym  filmie p. f.

Chińskie morza
D ram atyczne  sceny  tego  filmu przeplatane s ą  m o ­

mentami pełnemi hum oru 
NA PR O G R A M  TYGODNIK P A T A  

Początek seansu o godz. 17.30, 19.10 i 21,10

POTRZEBNA służąca do wszystkiego z 
dobrem gotowaniem. Świadectwa wymaga
ne. Z g ł a s z a ć  się: Teatra na 1 m. 22.______
POTRZEBNE hafciarkl, haft maszynowy 
z próba- Schiller, Katowice, Piłsudskie­
go 12, I I  P-

K U PN O  t s p r z e d a ż

PLA C przy W spólnej tan iej sprzedam -- 
Wiadomość w adm inistracji, lub tel. 14-9K

EXPRES ZA6ŁĘ3IA
S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a. |

WAPNO

POSADY I  PR A C E

POTRZEBNA panienka m iejscowa ob- 
znajm iona w handlu  da  bufetu kolejow e­
go. Będzin • Miasto.

budowlane. I-go gatunku, w ysokoprocen­
towe, paloae w piecach kręgowych. W a­
p i e n n i k i  ,.Fltes“ Będzin, ul- Sielecka 19. 
tel. 6-95. Telefon zarzadn 2-35 ul. 1-go
M aja 2 . ________ _ ______________—
W Y PA LO N E ŻARÓW KI do zbycia W ia­
d o m o ś ć  ,Fxpres Zagłębia** Sosnowiec.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y

W ŁA D Y SŁA W  KALAGA dn 19. I. zgu­
b i ł  portfel w raz z różnem i dokum entam i. 
Uczciwy znalazca raczv zwrócić za w yna­
grodzeniem  Kol. P ek in  k'Strzem ieszyc.

WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY  

W ZAKRES DRUKARSTWA  
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BROSZURY, 

A F I S Z E .
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

W y rta w c jj^ T e le n a  M en sin rek a . Drak. „Bxpres Zagłębia** Sosnow i^ "teatralna 1, Redaktor odp. T adeusz L ipski


